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1 wciki aniipatskiel-
Z dwócli, grożących obecnie ludności polskiej 

w zaborze pruikim meoezpieczeńst-w, jedno przy­
najmniej uważać już można za zażegnane do 
pewnego stopnia. Z ostatnich rozpraw parla­
mentu niemieckiego nad nową ustawą o zebra­
niach ' stowarzyszeniach wolno wnosić, że § 7 
tej ustawy, który ma zabronić użjwauia języka 
polskiego na zebraniach i w stowarzyszeniach— 
n i e  z n a j d z i e  w i ę k s z o ś c i ,  że w każdym 
razie nie zostanie przyjęty w tej drakońskiej 
formie, jaaą mu nadal rząd pruski. Niespodzian­
ką wprost było wystąpienie posła Paaschego 
przeciwko temu paragrafowi. Jeżeli bowiem je­
go stronnictwo —  narodowo-liberalne —  które 
dotychczas popierało całą politykę antipolską 
rządu, uważa fen paragraf za nie do pizyjęcia, 
w takim razie i stronnictwa wolnomyślne nie 
będą mogły udzielić mu choc;ażby warunkowej 
aprobary, a tem samem znajdzie się większość 
.przeciwko temu nowemu pogwałceniu praw lu­
dności polskiej. Bez szwanku wprawdzie prawo 
koalicyjne łuaności polskiej, jak się zdaje, nie 
wyjdzie z tej nowej o nie walki lecz zupełnego 
odebrania Polakom możności używania języka 
polskiego na publicznych zgromadzeniach na ra­
zie obawiać się nie ma powodu.

Mmej pomyślnie przedstawia się spi awa dru­
giego, groźniejszego jeszcze ciosu, ustawy o 
w y w ł a s z c z e n i u .  Odroczenie obrad w komi 
syi nad tą ustawą nie jest dobrą wróżbą. Na­
suwa się przypuszczenie, że rząd pragnie zyskać 
na czasie, ażeby w większej mierze mógł wy- 
wrzeć wpływ na stronnictwa konserwatywne i 
nakłoni^ je do przyjęcia swego projektu. Wno­
sić to można z ostatniej enuncyacyi organu 
księcia Biilowa. który, w przeciwieństwie do gło­
sów liberalnych, zapewnia, że rząd zdoła usuuąć 
wszelkie trudności i że dalsze obrady nad tą 
ustawą w komisyi oabędą się jeszcze przed fe- 
ryami świątecznem.

Czynównictwo rosyjskie przyszło w pomoc 
rządów* pruskiemu. Pokazało się przy tej spo­
sobności, co najbardziej boli „ wy w łaszczy cieli “ 
Krzyżackich. Z opinii publicznej zdają się po­
tomkowie Krzyżaków niewiele sobie robić. Do 
przyjemności zapewnie nie zaliczają sobie, gdy 
cały cywilizowany św iat pluje na mch za po­
miatanie zasadniczemi prawami ludzkości, —  
ale gdy ataki godzą w ich kieszeń, wydają już 
jęki boiu i rozpaczy.

W W arszawie wystąpiła prawie cała prasa 
z wnioskami bojkotowania produkeyi pruskiej. 
Tak np. w „Kuryerze Warszawskim" zamieścił 
p. Wład. Rabski dłuższy na ten temat artykuł, 
w którym czytamy:

„Już czaj najwyższy, aby naszą partyzantkę za- 
mi«nić \r potężną organizacyę bojową. Trzeba się 
naresecie zoryentuwać szczegółowo w sytuacyi i 
obliczyć wszystkie szanse projektowanego bojkotu. 
Trzeba powolne do życia j a k ą ś  c e n t r a l n ą  in-  
s t y t u c y ę , któraby wyjaśniła nareszcie dokła­
dnie, w jakich granicach w y p a r c i e  t o w a r ó w  
n i e m i e c k i c h  z K r ó l e s t w a  i G a 1 i c y i jest 
już wykonalne, oraz wskazała drogi właściwe do 
przeprowadzenia tego, co dzisiaj jeszcze nie jest 
możliwe, fza s  tkończyć z ogólnikami i zabrać się 
do roboty praktycznej, a zdaje mi się, że działal­
ność taką zapoczątkować powin.en k o n g r e s  
p r z e m y  s ł o w o k a  p i e c k i ,  w którym uczestni­
czyć będzie cały przemysł i cały handel polski

„Musimy się dnwuedzieć nareszcie: czy to, cze­
go dusza polska pragnie, stać się może czy­
nem natychmiast i  w jakich granicach? Musimy 
z ust kompetentnych usłyszeć jakie są trudności 
do przezwyciężenia i jakie trzeba stworzyć warun­
ki, a b y  b o j k o t  b y ł  j a k  n a j d a l e j  i d ą ­
c y m , '  jak najobszerniejszym i jak najskuteczniej- 
izym? Wreszcie z kongresu wyłonić się powinna

Anatol Krzyżanowski.

W i d m o .
4 (Uiąg dalszy.)

Ciągło troska rozwinęła w niej chorobę ser­
cową a tyczasem zamiast spokoju i poważnej 
Kuracyi. trzeba było walczyć z wiecznym bra­
kiem, z dostawcami, upominającymi się o swą na­
leżność, z wierzycielami pana, nadchodzącymi 
dom nieustannie, w nadziei, że przecież kiedyś 
z? stać go muszą

Pani Teresa, z przedziwnym taktem i słody­
czą. wszystkiemu stawiała czoło, ujmując je­
dnych dobrocią, rozbrajając innych widocznem 
cierpieniem. Uniewinniała męża, przepraszała, 
spychała wypłatę z dnia na dzień. Równocze­
śnie leduak czuła, że zawsze tau być nie mo 
że, że trzeba temu raz kres położyć.

Nareszcie, w owym dniu, gdy Leonka wi­
działa ojca z pudłem cukierków u kasy tea­
tralnej, biedna pani Teresa przeszła dwie sce­
ny brutalne, które położyły k ies jej cierpliwo­
ści. Najpierw służąca, rozdrażniona, że na gło­
wie iej pozostaia robota około całego domu, 
oświadczyła z bezwzględnością i zuchwalstwem, 
właściwem pierwotnym naturom, iż nie będzie 
gotowała obiadu, dopóki nie zostanie jej w y­
płacona tu, na stole, cale zaległa pensya, o 
którą napróżno upomina się odćawna. Nie na 
to pracowała ciężko, ażeoy ją obietnicami zby­
wano. Chce odebrać nareszcie swoią własność 
i koniec!

— Hołota? Łachmaniarze, nie państwo, bo

jak aś  w spoina dla całuj P o lsk i in sty tucya . k tiP aby  
w alką z przem ysłem  niem ieckim  system atyczn ie  
k ierow ała, m ia ła  kontro lę  nad rozw ojem  całego r u ­
chu i u ła tw iła  w szclkiem i sposobami kup iec tw u  i 
przem ysłow i polskiem u spełn ien ie  narodow ego obo­
w iązku*.

Na ten temat rozpisywały sie [prawie wszy­
stkie dzienniki warszawskie. „Gazeta Codzien­
na" w artykule p. t. ,.1’atryotyzm ekonomiczny" 
zwróciła uw agę, że społeczeństwu polskiemu 
w zaborze rosyjskim brak zupełnie patryotyzrau 
ekonomicznego „w* przeciwieństwie do zaboru 
piuskiego, a nawet Galicyi“. W skutek tego 
Królestwo popadło w zupełną zależność ekono­
miczną od Niemiec'.

„Zależność tuka  — pisze „G azeta*  - je s t n a j­
cięższą, nagą  formą niew oli, zm usza nas bowiem 
do oddaw ania swej p racy tym , k tó rzy  jasno  i o- 
tw arc ie  głoszą hasło w y tęp ien ia  narodn naszego.

„W yem ancypow anie sio z te j niew oli „G azeta  Co­
dzienna* uw aża za  najżyw otn ie jszy  nasz in te re s  
narodow y, a że ake\ a w tym  k ie runku  podjęta  może 
w ydać owoce, dowodem społeczeństw o am erykańskie 
w przeddzień w ojny o niepodległość, dowodem W łosi, 
W ęgrzy  i Czesi, dowodom w reszcie może być akeya 
pod ję ta  w K rólestw ie po w ypadkach w rześniow ych, 
k tó ra  pew ne rezu lta t!  w ydała. Jakko lw iek  w w a­
runkach , w jak ich  ODeenio zna jdu je  sie przemy sł 
w  K róli stw ie, w alka na  tem  polu z P rusam i będzie 
znacznie trudn ie jsza , jednak  też i im puls do n iej 
obecnie o w iele siln iejszy .

„T rzeba tylko, ażeby akeya, ja k ą  podejm ujem y 
obecnie, n ie  by ła  narkotyk iem  dla sum ienia  n a ro ­
dowego, k tó re  uspokoić się może św iadom ością, że 
„coś sie tara robi przecież ku obronie ty ch  biednych 
Poznauczyków * —  ale pow ażnym  w ysiłkiem  w szy­
stk ich  w arstw  narodu  i w szystk ich  sfer społeczeń­
stw a naszego*.

Te i tym podobne głosy prasy polskiej prze­
raziły rząd pruski, który zdaje sob;e sprawę 
najpierw z tego, że Kiólestwo jest najsilniej­
szym odbiorcą Niemiec, a następnie i z tego 
także, żc przykład Królestwa oddziałać musi 
na ludność polską z zaboiu austryackiego. Hoł­
dując więc widocznie tak skwapliwie Dronionej 
przez siebie zasadzie' ,inie mięszania się w w e­
wnętrzne sprawy obcego państwa" —  wywarł 
rząd pruski nacisk na sfery dyplomatyczne w 
Petersburgu i zażądał, aby nie pozwalano na 
głoszenie Imjkotu pruskiej produkeyi w Króle­
stwie. —

Następstwem tego było, że, jak dzisiejsze na­
sze telegramy poranne doniosły, w W arszawie 
wystąpiła władza administracyjna przeciw kilku 
dziennikom za artykuły przeciw ustawom anti- 
polskim i z a k a z a ł a  zamieszczania wezwań 
óo oojkotowauia przemysłu pruskiego. Nadto 
zakazeuo także o d b y t y  a n i  a z e b r a ń  w tej 
sprawiy

Bez wpływu rządu niemieckiego tego zakazu 
lim wydano, bo znowu tu jedno przyznać trze­
ba, że Niemcy są w Rosy i „najbardziej zniena­
widzoną*- narodowością.

Wobec tego zakazu punkt ciężkości akcyi boj­
kotowej p r z e n i e ś ć  s i ę  p o w i n i e n  do  G a ­
l i c y  i. Tutaj nikt nie może krępować wolności 
prasy, nikt nam nie może zabronić odbywania 
legalnych narad i zgromauzeń. Ale trzeba „mu­
sieć chcieć* —  trzeba przystąpić do roboty.

W większych miastach, jak Krakowie i Lw o­
wie, istnieją k o n g r e g a c y e  k u p i e c k i e ,  
jednoczące duchem narodowym przejęte kupiec- 
two polskie, K o n g r e g a c y e  t e  w d r o ż y ć  
p o w i n n y  a k  c y  ę b o j k o t u  t o w a r ó w  pru- 
s k i t h .  W ystarczy zwołać w tym celu wszyst 
kich kupców i przemysłowców z miasta i oko­
licy i w y b r a ć  s e k e y e  dla poszczególnych 
gatunków towarów, któreby określiły sposób 
sprowadzania towarów na przyszłość, z pomi­
nięciem Niemiec Na podstawie w ten sposób 
zebranego i fachowo opracowanego materyału.

sługom zatrzymujom „krwawice!“ —  wołała 
w  ślepem uniesieniu, tupiąc uogą o poutogę.

Na widok jednak łez, płynących po licach 
chorej pani, gniew jej opadł, jak fala wzbu­
rzona. Lepszy instynkt zwyciężył Rzuciła się 
ręce jej całować.

—  Ja wiem, że pani dobra —  mówiła. —  
Wiem, że na krzywdę raOją nie pozwoli. Ale 
obiadu i tak gotować nie będę!...

Słowa perswazyi i kaftanik z haftami, na 
k tó r y  dawno miała ochotę, zdołały j ą  ułagodzić 
dopiero.

Jeszcze pani .Teresa nie ochłonęła po prze­
bytej scenie, gdy dzwonek w przedpokoju za­
powiedział jej nową przyjemność.

Był to jeden z najbardziej natrętnych wie­
rzycieli, który, me zastawszy znów Lechickie- 
go, a stwierdziwszy, że i tym razem nie otrzy­
ma pieniędzy, oświadczył brutalnie, że ma już 
dosyć tych wjybiegów i oszuhaństwa. Nie na to 
uzyskał wyrok i zabezpieczenia sądowe, aby 
wpierw inni wierzyciele wszystko zagiabili, on 
zaś poszedł z kwitkiem. Uwrażał p. Lechiekiogo 
za „porząduego pana* Miał wzgląd na „takie 
delikatne, chore osobel!. Znał jeszcze nieboszczy­
ka jej ojca... Aj! aj! co to był za aksamitny 
pant Sama uczciwość, sam honur!...

—  To niechże pan. przez wrzgląd na niego, 
zostawi nau. jeszcze trochę czasu,

Zamyślił się chwilę.
—  Nu... mogę ostawić, ale niecb młody pan 

W iesel podpisze. To także faju, solidny pan.
—  Nie wolno mi żądać od brata poręczenia. 

Ma przecież własne dzieci. Czasy i dla niego 
ciężkie.

Namawiał, molestował, a  widząc, że mc nie 
wskóra, wpadł w niepohamowaną pasyę.

utrwalić juz będzie można, bez wiencich trudno­
ści, jakiś plan dalszej akcyi na polu handiowmm.

Mamj także T o w a r z y s t w a  t e c h n i c z ­
n e. Niechże one znowu w swoim zakresie w y ­
s t ą p i ą  z i n i . c y a t y w ą  i zorganizują koła 
faA owe, celem bojkotu produkeyi pruskiej.

W  ten sposób akeya dostałaby się o d r h z u  
w j e d y n i e  do  t e g o  p o w o ł a n e  r ę c e  f a ­
c h o w c ó w .  Instytucye te-już z łatwością zno- 
sićby się potem mogły z komitetami mieisco- 
wemi w Galicyi, a nawet w Królestwie.

W reszcie ieżeli w  W arszawie nie będzie mo­
żna urządzić wiecu handlowo-przdmysłowego, 
t o  u r z ą d z i m y  g o  w K r a k o w i e .  A le je­
żeli wiec taki ma przynieść istotne rezultaty, 
to wyprzedzić powinna jego zwołanie akeya 
przygotowawcza i organizacyjna sfer zawodo­
wych, które w tym wypadku muszą poczuć się 
do spełnienia trudnego wprawdzie, lecz baidzo 
wuzięcznego, patryotycznego obowiązku.

0 se;u.bh?i reform? biyDortzq.
(Korespondencya „Nowej Reformy*).

Wiedeń, 10 grudnia?
Wobec przewlekania obrad Rady państwa, 

Sejm galicyjski mógłby się najwyżej na 1 lub 
2 ani zebrać w grudniu, a więc na tak krotki 
czas, że przedyskutowanie i uchwalenie reformy 
wyborczej byłoby prawie niomożliwem. Z  tego 
powodu niektórzy posłowie, jak Już doniosłem, 
poruszyli myśl wyzyskania ewentualnej jedno­
dniówki sejmowej w celu uchwalenia p r z e ­
d ł u ż e n i a  wa ż n o ś c i m a n d a t ó w ,  w ygasa­
jącej z końcem b m. sesyi n a  1 m i e s i ą c ,  
celem przeprowadzenia reformy wyborczej. 
Z wielu stron podniesiono wątpliwości zasadni­
czej natury przeciw temu jedynemu jeszcze spo­
sobowi wyjścia, jeśli demokratyczna reforma 
wyborcza sejmowa istotnie ma przyjść do Skut­
ku, gdyż ponowne wybory podług starej oróy- 
nacyi niezawodnie równałyby się przewlekaniu 
tej ważnej sprawy i odroczeniu jej na czas 
nieograniczony.

Sejm chcąc przeprowadzić reformę wyborczą, 
znajduje się w -sytuacyi wyjątkowej f  niejako 
przymusowej. Ze względu więc na, doniosłość 
sprawy dla całej ludności wszelkie skrupuły 
należałoby usunąć Ci zaś, którzy odmawiają 
Sejmowi prawa i kompetency' do uchwalenia 
przedłużenia ważności mandatów, — są w błę­
dzie. Te twierdzenia nie wytrzymują krytyki.

Okres ustawodawczy Sejmu unormowany jest 
przez statut krajowy, a Sejm ma bezwarunko­
wo prawo statut ten zmienić. W § 6 statutu 
krajowego ważność mandatów sejmowych ozna­
czoną jest na lat 6, jeśli Sejm przed upływem 
kadencyi Lie zostaje rozwiązanym. W  tj 38, 
a linea 2), znajdujemy pizepisy, odnoszące się 
do z m i a n y  s t a t u t u .  Ustęp ten brzmi;

„Do uchwały, dotyczącej zmiany statutu kra­
jowego, potrzebną jest obecność przynajmniej 
‘/ i  wszystkich cztonków Sejmu i zgoda (Zu- 
stimmung) przynajmniej 2U obecnjrch człon­
ków “

Jest więc oczywistą rzeczą, że gdy tylko 
warunkom, przewidzianym w tym paragrafie, 
uczyni się zadość, to uchwrala, dotycząca zmia­
ny statutu, jest ivażną, jeśli otrzyma sankcyę 
cesarską.

Tak się przedstawia sprawa ze stanowiska 
prawniczego. Zaznaczyć jednak muszę, że nie 
wyszła ona jeszcze z dziedziny projektów* ze 
strony posłów, szukających drogi, aby reforma 
wyborcza została załatwioną. Taki sam, projekt 
był przedmiotem narad i dyskusyi w ubiegłym 
roku, gdy groziło zabagnienie reformy wybor­
czej do Rady państwa.

—  To tak? Proszę czekać, czekać! Na co? 
Na oszukaństwo, na austryackie gadanie. Kto 
pJoWozem jeździ, hula i pięknie mieszka, to niech 
płaci, co winien! Przyjdę jeszcze raz, ale z, ko: 
mornikiem, z panem komisarzem. Un tu wielki 
wstyd zrobi i pieczątki na wszystkim i, na gar­
derobę nawet stare przylepi, Mnie grosz nie 
może zginąć. Niech inne dadzą się łudzić, aż 
sąd handlowy ogłosi panu Imchicki podstępne 
upadłoszcz, plajtę, ja godżyny nie będę prze- 
czekacz!

Rozsierdzony trzasnął dizwiami. pozostawia­
jąc zgnębioną kobietę w istnein osłupieniu.

Pa Golgota fizyczna i moralna nie mogła 
trwać dłużej.

Nigdy nie dała mężowi uczuć, że l.ifjątek, 
z którego żyli, że znaczny kapitał, jaki mu 
wniosła, byf wwłączna jej własnością. Nigdy 
nie lnówuła o tem. Dziś jednak, nurtowana nie­
uleczalną chorobą sercową, wobec widma ruiny, 
wobec troski o przy&zlość jedynego dziecka, 
postanowiła zebrać całą odw*agę i zapytać go 
o rzeczywisty staD interesów. W szak odziedzi 
czywszy majątek ten po >jcu, po dalszych przod­
kach nawet, winna go była przekazać, jako le­
gat śwdęty, swojej córcc. V, szak Leonka miała 
prawo moialne żądać od niej rachunku z fun­
duszu tego, jako z depozytu, który właściwie 
należało nienaruszony je. oddać z kole:.

Tak. Była tylko legatar^uszką, dożywotnica 
jedynie. Mogła zużywać dochody, żyć z nich, 
lecz nie wolno jej było, dla czczej obawy ura­
żenia miłości własnej męża. tracić i zaprzepa­
szczać kapitału. Nie wolno gdy sam? stała nad 
grooem, zostawiać wątłej delikatnej dziewczyn­
ki, bez środków do życia, bez zabezpieczenia 
bytu, bez gruntu pod nogami.

Sprawy rft&nue..
(Oświadczenie m a Eugeniusza Lewickiego. — „Diło* o 
oportunistycznoj polityce klubu ukraińskiego. — Sprawa 

„Nuroduego Domu* we Lw ow ie)

W  sprawie zachowania się posłów t. zw 
„ukraińskich* podczas pamiętnej demonstracyi. 
antiniemiecKiej w parlamencie zabrał głos w 
„Neue Freie Presse* jeden z tych posłów, dr 
Eugeniusz L e w i c k i ,  który odpierając zarzut, 
że Ukraińcy zaradzili sprawę słowiańską pisze 
tak:

„Wogóle nie uznajemy żadnego rasowego 
stanowiska w polityce, ale stoimy na wyższera, 
bardziej nowoczesnem stanowisku narodowości 
i życzymy każdemu narodowi bez względu na 
jego przynależność rasową i pochodzenie jak  
najpełniejszej wolności. Rozumie się jednau, że 
miarodajnym dla nas jest przedewszystkiem in­
teres naszego narodu * „Jeżeliby więc —  do­
daje szanowny p. poseł —  zmuszono nas kie­
dy do zabrania głosu w tej sprawie, to powie­
my Polakom w oczy całą prawaę o ich wła­
snej gospodarce w Galicy:, a wtedy „zblanują  
się* oni gruntownie ze swoimi protestami p”ze- 
ciw narodowemu uciskowa w Prusiech.*

Na tem tyle ofieyalnem, iie wysoce cliarakte- 
rystycznem oświadczeniu jednego z wybitniej­
szych członków „uJtrainsKiego* kiubu można 
zamknąć konto tej międzynarodowej nieprzy- 
zwoitości, jakiej jaskrawy dowód złożyli Ru- 
sini.

Bardzo ciekawem jest „resumó* parlamentar­
nej polityki ruskiego klubu, jakie znajdujemy 
w jednym z ostatnich numerów „Dila*. Na 
ogół dla polityków* „ukraińskich* wypaaa ono 
bardzo niekorzystnie. „Diło*, uważając się za 
„organ opinii publicznej, - obowiązany stać na 
straży ruskiej narodowej sprawy*, wywodzi na 
podstawie rozmaitych objawów w  życiu parla­
mentaryzmu, że „taktyka przywódców ruskiego 
klubu opierała się na fałszywych premisach i 
doprowadziła wskutek tego do niepożądanych 
rezultatów*. Okazuje się mianowicie że szanse 
opozycyi i obstrukcyi w parlamencie przeciw 
ugodzie i budżetowi nie były tak małe, jak to 
sądzili przywódcy ruskiego klubu, skoro bar. 
Beck musi uciekać się aż do groźby gabinetu 
urzędniczego i $  14, aby zabezpieczyć sobie 
rządową większość Klub ruski tedy „od pierw­
szej chwili jesiennej sesyi poszedł fałszywą 
drogą*, pozbawiając się tak łatwo w zamian 
za słowne tylko obietnice swojej najsilnejszej 
broni —  zgłoszonych już wniosków nagłych i 
możności prowadzenia obstrukcyi.

Taka małoduszna polityka klubu jest tem gor­
szą, że „nie odpowiada ona w niczem dotąd uie- 
zmieoiomu połuźeniu ruskiego narodu i niczem 
niezmmej&zonerau ani złagodzonemu jego rozgo­
ryczeniu i niezadowoleniu*. Posłowie ruscy zawie­
dli dotąd pokładane w nich nadzieje. Na zgro 
madzeniach przedwyborczych „rozwijali oui szu­
mnie i szeroko sztandar bezwzględnej, niemal 
rewolucyjnej (!) walki z panującym w kraju sy­
stemem i jeero wdedeńskind protektorami*, dla­
tego też włościanie ruscy głosując na nich. w i­
dzieli wr nich „ognistych rzeczników ich bezgra­
nicznych krzywd narodowych, politycznych, so- 
cyalnyeh i kulturalnych*. Inteligencja widziała 
w nich „nieugiętych i nieprzejednanych szer­
mierzy narodowo-politycznej emancypacji Eusi- 
aówr“. Ogół zaś chciał w nich mieć głośnych na 
całą Europę „trybunów*, którzyby „roztrząsali 
opin-ę publiczną ogmstemi wyiazami ognistego 
guiewui ruskich mas wyborczych*.

W szystkie nadzieje posłowie ruscy zawiedli. 
„Diło* więc wzywa ich energicznie, aby się co 
rychlej poprawili, do czego nastręcza się im 
teraz właśnie najlepsza sposobność. Skoro bo­
wiem baron Beck, wnosząc przedłożenie ugodo­
we w  formie nagłego wniosku, postąpił „nielo-

Jakąż jej gotuje przyszłość, jaki los sieroty 
bezdomnej i wydziedziczonej...

Pochłonięta myślą tą, a usłyszawszy, iż mąż 
jej nie wróci dnia tego do domu, bo „ważne 
zajęcia i sesya przeciągną się późno w noc pe­
wno*, pani Teresa zatrzymała go, gdy wstawał 
od stuł u.

—  Trzepraszam, Wiktorze, chciałabym  pomó­
wić z tobą.

—  Moja Tereniu, wiesz, że ja po obiedzie nie 
łubie żadnych konferencyj,

—  Tak, lecz skoro dotąd nie było cię w do­
mu, a obecnie wyjeżdżasz na cały wieczór, mu 
szę skorzystać choćby z krótkiej tej chwili.

—  Czy interes ważny? Był tu kto?
—  Był Hornblas.
—  No, to już wiem resztę. Niecierpliwi się 

i odgraża. Mniejsza z tem: . Nauczę go rozumu
— Ma wyrok sądowy. Dziś byłby się jeszcze 

ułożył i przyjął spłaty stopniowe. Zniecierpli­
wiony, że nigdy nie może rozmówić sie z tobą, 
zapowiedział, iż tym razem powróci już z ko­
mornikiem.

Fala krwi uderzyła na mózg Lechickiego.
— Co? Taki zuchwały! No, niech się strze­

że! Ze nmą źle zaczynać. Ja  go jeszcze nauczę!...
I rozdrażniony, zaczął chodz-ć szybko dooko­

ła stołu
Gniew męża paraliżował zwykle słowa na u- 

stach pan: Teresy. Osłabiona, zdenerwowana, 
bała się jego wybuchów.

—  Wiktorze —  pyta<a nieśmiało —  powiedz 
mi, czj tak źle z nam i’ Hornblas groził wyro­
kiem sądu handlowego, ogłoszeniem ci bankrut 
twa... /

—  I co jeszcze ? —  szydził Lecnick1 patrząc 
z pasyą na żonę.

jalnie* wobec Rusinów i „nadużywszy* w ten 
sposób regulaminu, rozwiązał im ręce, przeto 
klub ruski powinien rozpocząć n a t y c h m i a s t  
j a k  n a j o s t r z e j s z ą  k a m p a n i ę  przeciw 
gabinetowi barona Becka. Jest to, zdaniem „Di- 
ła“, tem bardziej konieczne, że w szerokich ma­
sach istnieje już wielkie niezadowolenie z bez­
płodnego oportunizmu ruskiego kluDu, które u- 
miejętnie wyzyskują demagogowie moskalofilscy, 
rozwijający teraz wśród ludu „bardzo niebezpie­
czną*, bo niezwykle energiczną działalność.

—  W ostatnich czasach pojawiły się we 
Lwowie pogłoski o rychłem odeb-aniu ogrom 
nej. przeszło czttromilionowej instytucji „Na 
rodnego Domu* ebecnym iego gospodaneom, któ­
rzy rekrutują sie wyłącznie z partyi moskalo- 
fiiskiej, która obecnie występuje jako odrębna 
narodowość rosyjska. Ukraińcy opierając się na 
tym ostatnim fakcie, wywodzą, że „Narodny Dom“, 
którego główną podstawę majątkową stanowią 
wielkie parcele budowlane po starym uniwersy­
tecie, darowane przez cesarza za pierwszej iego 
bytności we Lwowie „Rusinom miasta Lw'owa“, 
a nie „Rosjanom*, powinien należeć do naro­
dowców Rusinów, a nie do tych których głó­
wnym dogmatem politycznym jest tożsamość 
kulturalna, historyczna i etniczna Rusinów z Ro 
syanami.

„Hałyczanin*, przerażony widocznie temi po­
głoskami i takiem stanowiskiem Ukraińców, 
wystąpił w  obronie własności swej partyi z pio­
runującym artykułem, w którym grozi „wszech- 
miażdżącym gniewem rosyjskiego niedźwiedziau 
i „nieobliczalnymi kataklizmami* (sic!), jeżeliby 
pogłoski owe miały się sprawdzić i jeżeliby 
moskdlofilom, czy tez Rosjanom galicyjskim  
miano odebrać tę kurę niosącą złote jaja, którą 
„Naiodny Dom* jest dla nich rzeczywiście.

Jaki przebieg będzie miała sprawfl ta dalej 
i ile jest prawdy na wspomnianych pogłoskach, 
nie w id o m e Notujemy je też tylko dla — ści­
słości.

% Rosyi .
(Procts 53 b. posłów socj ttldenjokratyczuycn. — Demonstra­
cyjne strajki. — Zamach na generał - gid tm atom  mo­
skiewskiego. — Zaburzenia na uniwersytecie kijowskim).

Dnia 5 b. m. luzpoczął się przed sądem wo­
jennym p r o c e s  55 s o c y a l n o - d e « c k r  a- 
t y c z n y c h  p o s ł ó w  do drtygiej Dumy, oskar­
żonych o zorganizowanie ogólno - rosyjskiego 
zwaązku wojskowego, który miał na celu zre 
woltowanie armii i przygotowanie jej do „w spół 
działania z innenu organizacjami rewolucyjnemu 
w celu gwałtownego obalenia istniejącego po­
rządku rzeczy*.

Z rozporządzenia ministerstwa wojny i spra­
wiedliwości. proces odbywa się z wykluczeniem  
jawności. W ulec tego oskarżeni postanowdli nie 
brać w nim udziału i po złożeniu generaliów  
wyszli z sali razem ze swoim, obrońcami. Mimo 
to trybunał postanowił przeprowadzić rozpraw'ę 
b e z  o s k a r ż o n y c h  i b e z  o b r o ń c ó w .  —
W tych dniach oczekiwany też jest w'yrok w tym 
sensacyjnym procesie.

Celem urządzenia denionsfracyjnego protestu 
przeciw takiemu wymiarowi „sprawiedliwości* —  
party a •socjakio-deuiokratyeziia już naprzód po- C* 
czyniła przygotowania do j e d n o d n i o w e g o  
s t r a j k u  p o w s z e c h n e g o  w dniu rozpoczę­
cia procesu. —  Strajk ten wybuchł też rzeczy- J  
wiście, i aczkolwdea daleko ma było do ,.powrsze 1”
chności*, to jednak w każdym razie przemienił «. „
się wf imponującą demonstrację Miiro niesły- 
chanyck represyj ze stronj aummistracyi, która - 
za żadną cenę do strajku dopuścić, nie chciała, \  
wńększość fabryk w Petersburgu, Moskwie i w  
całym szeregu miast południowo - rosjjskieh, >
wstrzymała pracę w duiu 5 b. m. W  samym

—  Mówił o plajcie, o podstępnej npadłośęi..
— Dlaczego ty, kobieto, powtarzasz te wszy­

stkie głupstwa, których nie rozumiesz nawTet?
—  Dlaczego? Bo chcę się raz dowiedzieć 

prawdy. Tu przecież o Leonkę, o jej przyszłość 
chodzi.

—  Nie; to zwaryować można! Czegóż ty, u 
licha. Leonkę w to znów mięszasz? iśc ie  k o ­
biece logika.

— Wiktorze, w tych warunkach ciągłej, nie 
ustającej troski i rozterki, czuję, te  me będę 
już żyć długo.

— Głupstwo! Młoda jeszcze jesteś. Zapomnisz 
o chorobie.

—  C-zyż młodzi me umierają? Wiera, mi zre­
sztą, że każdy rok życia, taki, jak ostatnie, za 
dziesięć starczy dla mnie.

—  Jeżeli nmie zatrzymałaś dla sentymental­
nych jeremiad, to nie mam na to czasu — rzu­
cił z pasyą

—  Nie. Wracam już do rzeczy. Oto w oba­
wie osierocenia dziecka..

— Dziecko ma już lat czternaście.
—  Tem więcej praenę stwierdzić, czy mogę 

umierać spokojnie, pewna, że nie pozostawię 
jedynaczki bez dachu nać głową, te  przyszłość 
jej jest zabezpieczoną.

—  W ięc czegóż tv  chcesi ode mnie?
—  Abyś mi powiedział szczerze, ile z rozbi­

cia, jakie nam grozi, uratujesz0 He pozostanie 
z mego Dosagu, dla Leonki?

—  Ach, chodzi zatem o prcyporanienie, że 
majątek jest pani? No, proszę!..., W ięc piętnasto­
letnia praca moja jest niczem? W ięc ja ta mc 
me znaczę i nic nie posiauam, skoro posuwasz 
się aż do tak mskieb wymówek? (C, d. n.)
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t eierslargu wstrzymało si«-;* w dniu tym od pra­
cy przeszło 75.000 robotników. W  Moskw'" zaś 
iiczba strajkujących wyncsiła przeszło 50.000 
ludzi, tak, że w całej Rosyi zaniechało pracy 
w Inin rozpoczęcia procesu byłych posłów prze­
szło 200.000 zorganizowanych robotników. -  

Młodzież szkół wyższycli nie pozostała także 
w tyłe poza robotnikami. —  W dniu 5 b. m. 
wszystkie wyższe zakłady naukowe w Peters­
burga Moskwiei św ieciły pustKami. Strajkowa­
ły  uniwersytety, politechnika, instytut elektro­
techniczny, budowy dróg i mostów, technologj- 
.zny, leśny, akademia medyczna, wyższe knrsy 
kobiece i t p I tn także adrainistracya robiła 
ogzomne wysiłki, aoy do strajku nie dopuścić. 
V ieb  wyższych zakładów naukowych otoczono 
wojskiem i wejścia do nich obsadzono polieya. 
IVogolę uczyniono wszystko, aby młodzież ste- 
roryzować. ale bezskutecznie, Stiajfe odbył się 
mimo wszystRich represyj, i jest niewątpliwie 
jedną z najpoważniejszych demonstracyj rewo- 
tocyjuyefi, jakie się w ciągu ostatniego roku
odbyły.

N  i tle tego sirajku, świadczącego o wzbiera­
niu świeżej fali rewolucyjnej, szczególniejszego 
t ikże nabiera znaczenia zamach na generał gu­
bernatora moskiewskiego gen. H e r s c h e l m a n -  
Da, w chwih gdy z adjntantem jechał na uro­
czystość 200-letmego jubileuszu szpitala woj­
skowego. Zamach za pomocą bardzo silnej bomby 
wykonała jakaś nieznana policyi dwudziestokil­

kuletnia blondynka, któia o j e d n ą  s e k u n d ę ,  
jak orzekli znawcy, zawczasu bombę rzuciła, 
tak że straszliwy wybuch poszarpał tylko konie 
przy saniach Uerschelmauna, a jego samego 
wraz z adjutantem oarzucił na choJmk zupełnie 
nietkniętego. Natomiast samej wykonawczyni 
zamacha wybuch wyrwał prawe oko, a odłamki 
bor by ciężko poraniły w pierś i w nogę. Siła 
wybuchu b jla  tak wielką, ze w promieniu pół- 
Wiorstowyia powypadały s^yby z okien, a jogę  
jednego kania, oderwaną od tułowia, znaleziono 
na dziedzińcu szóstej z rzędu kamienicy od miej­
sca wyDucha. N ietknięty Herscfidmann, któremu 
wybuch zerwał tylko kokardę urzędową z czap­
ki, wsiadłszy na dorożkę, pojechał na uroczysty 
obchód wspomnianego jubileuszu.

■Sprawczyń zamachu, pizewieziona do szpAaia, 
odzyskała po jakimś czasie przytomność i za ­
częła chętnie rozmawiać, ale nazwiska swego, 
mimo usilnych staiań policyi, nie wymieniła.

U n . w e r s y t e t  k i j o w s k i  jest od tygo- 
a w  widownią bardzo burzliwych zajść, które 
zakończyły si<j wkroczeniem policyi i kilku rot 
piechoty i sotni kozaków, tuaziez z a m k n i ę ­
c i e m  u n i w e r s y t e t u  na czas nieograniczo­
ny Powodem zaburzeń było to, że studenci na­
trafili na silny opór ze strony kilkunastu pro- 
lOeui Ow w sprawie trzydniowego strajku, który 
chcieli urządzić celem uczczenia rocznicy stra­
cenia Bałmaszowa, zabójcy poprzednika Pienwe- 
go —  ninistra spraw wewnętrznych Sipiagina. 
Wspomniani profesorowie, przy pomocy garstki 
studentów, należących do t. zw. „akademickie­
go związku rosyjskiego narodu“ usiłowali prze­
szkodzić strajkowi i mimo ostrzeżeń ze strony 
ogromnej większości studentów, wygłaszali wy­
kłady. Lało to powód Jo licznych zgromadzeń, 
t. "w. „schodek*, na które rektorat nie chciał 
Jać pozwolenia i do których wmięszala się po- 
lieya pod pozorem, że biorą w niej udział oso­
by, nic z uniwersytetem nie mające wspól­
nego.

Podczas jednej takiej „schodki*, w  której 
brało udział blisko 3u00 studentów, w o j s k o  
n n i e n a c k a  o t o c z y ł o  g m a c h  u n i w e r ­
s y .  e t n ,  a do wnętrza wtargnął silny oddział 
policyi. żądając od uczestników „schodki" oka­
lania legbym acyj studenckich. Zebrani żądaniu 
temu odmówili. W ówczas policya zaczęła prze­
prowadzać osobistą rewizyę przy każdym stu­
dencie. U  kogo legitym acyę znajdowano, tego 
po zapisaniu jego nazwiska i adresu puszczono 
wolno, tych zaś, n których legitym acji nie zna­
leziono, aresztowano. Ponieważ zaś nieposiada- 
jąeych Jegitymacyj uczestników „schodki" o k a ­
z a ł o  s i ę  p r z e s z ł o  703, przeto polieya całą 
tę masc ludzi zamknęła w jednej, stosunkowe 
niewielkiej sali i tam trzymała przeszło 36 go­
dzin bez pożywienia, poczem dopiero partyami 
rozprowadzono ich po cyrkułach i po spisaniu 
protokołu puszczono wolno.

Dzika ta głuyota ze strony policji tak roz­
jątrzyła młod ńez, ze zaraz naza jutrz odbyła się 
nowa „schodki-11, którą znowu rozpędziło zare­
kwirowane wojsko, roczem uniwersytet na czas 
nieograniczony zomknięto.

do EoJa polskiego wstąpią, a potem Koło czy 
ni,, odpowiedzialnem za to, co zrobi... Sejm.

Do niedawna ostatnie to rozumowanie mogło 
mieć jakąś racyę. A le obecnie Koło polskie nie 
jest ani w przybliżeniu, co do swujego cha 
rakteru politycznego, podobne do Sejmu. Koło 
wyszło z wyborów powszechnych: jest d e m o ­
k r a t y c z n e ,  — Sejm jest wykładnikiem wy 
borów kuryalnych i jest k o n s e r w a t y w n y m  
w olbrzymiej swej większości. Są to więc dzi­
siaj dwa tak różne czynniki polityczne —  że 
jeden za postępowanie drugiego odpowiedzial­
ności brać nie może. *

Rozumowanie więc „Kuryera Lwowskiego" 
jest rzeczywiście, w najlepszym ranę, „bałamu­
tne", a prawdę stwierdza starą, że stronnictwo 
ludowe do Koła polskiego n i e  m a  z a m i a r n  
w stąpić.'

P r o t e s t y .

Przeciw  Prusakom  W  słusznej sprawie pano­
szenia się u nas Prasaków, zwracają nam z kilku 
stron uwagę Oto dziedzina bojkotu Piusaków mo­
głaby z powodzeniem wiełkiem i korzyścią być za­
stosowaną przeJewszystkiem w dziale a s e k u r a ­
c y j n y m .  Pomimo istnienia u nas krajowego i na 
wzajemności opartego Towarzystwa ubezpieczeń, 
operuje w Galicji, a n a w e t  w K r a k o w i e  wie 
le towarzystw obcych i wrcgich. Bo takich zali­
czyć naieży koneesyonowane w Austryi „Bremer", 
„Frankfuner". „Stettiner - Germania", „Gotha", 
„Ldpziger" „Nordstern", Stuugarter" i „Vicioria 
za Berlin". W  Galicyi operują forsownie „Genna-

„Baiamuctwa".

„Yictom  zu Berlin". Ostatnie inkasuje wma" i
samej Galicyi około 3 miliony koron rocznie. —  
Przed kilku dniami wpadł nam w rękę bilet w izy­
towy, gdzie pod nazwiskiem wyczytal.śmy poćpia 
„Subdirector der „Yictoria zu Berlin" Krak*u 31ay- 
ko w skagasse 32". Coby na to Niemcy powiedzieli, 
gdyby w Berlinie lub Poznaniu np. rozpoczął agen­
dy imieniem jednej z naszych inutytucyj urzędnik 
Polak > połskiem nazwiskiem;

czny precedens dla swobody politycznej w państwie, 
w króren my żyjemy. Referent zgłosił odpowiednią
rezolucyę, którą jednogłośnie uchwalono.

Środa, 11 Grudnia 1907

Kronika paryska.

Sucha, 10 gruJnia. Zapowiedziany na dzień 3 
grudnia „wiec publiczny" w Suchej, celem omówię 
nia sprawy anti polskich rozporządzeń pruskich, od­
był się przy licznym udziale wszystkich sfer mie­
szkańców Suchej i gmin okolicznych. —  Proooszcz 
mii jscowy, ks. dr Ko ł o d z i e  j ,  rozpoczął obrady 
wiecowe przemówieniem, zwróeonem przedewszy- 
stkiem do ludu wiejskiego 1 w sposób jasny i tre­
ściwy objaśni wszy, z jakiego powodu i w jakim cela 
wiee ten został zwołany, przedstawił Bmotne poło­
żenie Polaków pod zaboiem praskim. W  tym samym 
duchu przemawiali następnie sędzia Z e c h e u t n e r  
i lekarz miejscowy dr S p a n n b a u e r; poczem, o- 
becny na tem zgromadzenia ks. dr K o p y c i ń s k i, 
poseł do Rady państwa, streścił tę już tylowiekową 
nieustającą walkę narodu polskiego z krzyżactwem. 
Burmistrz miasta Suchej, a zarazem poseł do Rady 
państwa P a w l u s z k i e w i c z ,  przedstawił, w jaki 
sposób delegacya polska w Wiedniu zaprotestowała 
przeciwko gwałtom pruskim.

Tych wszystkich przemówień słuchali z natężoną
uwagą licznie zgromadzeni na tem wiecu górale,

Pod tym tytułem zamieszcza „Kuryer Lwow­
ski" artykuł, w  którym czytamy:

„Biorąc prawdopodobnie asumpt z tego, że w dniu 
15 b. ni odbędzie się zjazd R a d y  n a c z e l n e j  
Polskiego Stronnictwa Ludowego, doniosły niektóre 
pisma krajowe zupełnie bezpodstawnie, jakoby w 
dniu tj m jakiś zjazd stronnictwa miał zadecydować 
o tem, czy posłowie tego stronnictwa wstąpią do 
Koła polskiego

„W  ciągu ostatnich kilku lat setki razy wyja­
śnialiśmy, że o stosunku posłów ludowych do Koła 
polskiego może decy dować jedynie i wyłącznie 
k o n g r e s  stronnictwa, który bobie wyraźnie za­
strzegł kompetencyę w tej sprawie. Ponieważ zaś 
o iw ołarlu kongiesu Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego sa  dzień 15-go grudnia n i e m a  m o w y  (!), 
przeto i  kwesty a Kola polskiego w tym terminie 
n i e  m o ż e  b y ć  r o z s t r z y g n i ę t ą " .

Orgar stronnictwa ludowego dowodzi, że wy­
b ił  p. b ł ą b i u s k i e g o  prezesem Koła utrudnił 
wstąpienie Pwowców do Koła. Drugą zaś tru­
dnością oędzie j a k o ś ć  uchwalić się mającej 
reformy sejmowej ordynacji wyborczej.

„Po odrzuceniu motestu ludowcy muszą wycze­
kiwać JaktycznFch aanych któreby zjednoczenie po- 
fłów polskich umożliwiły. Gdy nie jest wykluezo- 
nem, że reiorma wyborcza sejmowa w najbliższych 
tygodniach będzie przeprowadzoną (?), należy prze­
de w aarstkien. czekać, a ż  d o j e j  u c h w a l e n i a ,  
gdyby bowiem aie czyniła ona zadość uzasadnio­
nym minimalnym postulatom, zgioszonvm w Sejmie 
w imieniu stronnictwa przez posła Stapinskiego,
Bezwai anzowo nie możnaby proponować kongresowi
Uchwały wniosku o połąezenie się klubu ludowców 
a Kołem polskiem. Sprawa byłaby przesądzoną w 
•posób negatywny".

Tytuł artykułu dobrany został dość trafnie, — 
w odniesieniu do stronnictwa ludowego, w zglę­
dnie do jego organu, czy też przy wódeów. Mają 
oni pretensję, aby Koło polskie ulegało, nawet 
W sprawach osobistjch, ich wpłjwom, zaniir

mieszczanie i żydzi. Gdy poniżoną została kwestya 
zapobiegania emigraeyi luboinika polskiego „do Prus", 
wywołała to wsrod większości obecnych widoczne 
objawy niezadowolenia. Żalono się na biak korzy­
stnych zaiobków. W  odpowiedzi zabrał głos p. R ó ­
ż y c k i ,  iunkeyonaryusz kolejowy. Wypowiedział zda­
nie, że brak korzystnego zarobku w kra ju jest prze- 
dewszystkiem spowodowany nieustannym importem 
taniego a lichego towaru niemi sokiego i dlatego 
nasz przemysł nia może rozwinąć się należycie. Je­
żeli przesianiem) kupować wyroby niemieckie, nasz 
przemysł się rozwinie i robotnik polski będzie miał 
w kraju korzystny zarobek. Poseł P a w l u s z k i e -  
w i c z dodał, że Koło polskie coraz to natarczywiej 
domaga §ię u rządu, aby nareszcie przyspieszone 
zostały roboty wodne w Galicyi, jest więc nadzieja, 
że już w niedalekiej przyszłości rozszerzy się pole 
zarobku dla polskiego robotnika. W  kwestyi wy- 
chodźtwa ludu polskiego do Prus, mówił jeszcze ks. 
M a z u r e k .  Przedstawił on, jak dalece upokarzpją- 
cem byłoby obecnie w służbie u Prusaka położenie 
polskiego robotnika i jak dalece praca jego byłaby 
obecnie wyzyskiwaną.

W szystkie rezolucye uchwałom), poczem przewo­
dniczący wiecu przedstawił zgromadzonym projekt 
zorganizowania miejscowego komitetu, którego obo­
wiązkiem będzie działać i agitować w. mj śl uchwał 
powziętych na tym wiecu. Komitet ten został na­
tychmiast wybrany.

Kety, 10 grundnia. W sali „Sokuła" odbył się 
tu dnia 8 b. m. niezwyłe liczny wiec. Przewodni­
czył artekarz p. S o k a l s k i ,  referat wygłosił pre­
zes „Sokoła" dr D z i e w o ń s k i. Po dzielnych mo­
wach pp. Grubeckńgo, BUszezacha, Buczaka, Fry- 
sia i innycb, jednogłośnie uchwalono rezolucye 
przeciw ustawom antipolskiai. Następnie wybrano 
komisyę z 15 członków pod przewodnictwem p. Ju­
liana Baczako, która na następnym wiecu po swię- 
tach przedstawić ma wnioski, co do akcji obronnej 
przeciw Prusakom.

Pilzno, 10 grudnia. Na sejmiku relacyjnym po­
sła Bujnowskiego uchwalono lezolucyę, zwracającą 
się w energicznych słowach nrzeciw ustawom anti- 
polskim.

Czchów, 10 grudnia. Koło miejscowe T. S. L., 
podzielając uczucia patryotyczne całego społeczeń­
stwa polskiego, dotknięte bolesnym ciosem, wymie­
rzonym W przyrodzone pratya człowieka i uczucia 
narodu polskiego w “Wiełkiem Księstwie Poznań- 
skiem i Prusach zachodnich przez rząd pruski, n- 
cbwaliło na walnem zebraniu w dniu 5 grudnia br. 
wydać jeuen wspólny okrzyk protestu, potępiającego 
to bezprawie. Rodakom naszym równocześnie wyra­
ża głęboki żal z powodu ich bolesnych narodowych 
cierpień. Koła wyraża równocześnie hołd wdzięczno­
ści tym reprezentantom ludów w parlamencie austrya- 
ckim, którzy przyłączyli #ię do ogólnego protestu.

S ta ry  Sącz, 10 grudnia. Rada miasta na posie­
dzeniu dni. * 7  b, a .  na wniosek burmistrza jedno­
głośnie przez powstanie z miejsc wyraziła oburze­
nie i zaprotestowała przeciw ustawom pruskim, wy­
właszczającym ludność polską z ojczystej ziemi. —  
Uchwalono wyrazić uznanie Kołu polskiemu i po­
dziękować tym stronnictwom w Radzie państwa, 
które stanęły w obronie pokrzywdzonych naszych 
rodaków.

Jarosław , 10 grudnia. Duia 8 bm. odbył się tu 
wiec obywatelski wszystkich stronnictw. Wiec za­
gaił poważnem przemówieniem wiceburmistrz dr Gra­
bowski, poczem rereial wygtosił p Ernest Ganter. 
Referent w przemówieniu, klórem poi wał całą zgro­
madzoną publiczność, zwrócił uwagę Koła polskiego 
i delegacji, że sojusznik monarchii austryacko-wę­
gierskiej wprowadza używaniem w swojem państwie 
brutalnych środków do walki ze słabszym, niebezpie

Paryż, 8 gruurna. 
(Napaii na pociąg pod El ampes. — Reporterzy paryg ./ 
w roli Sherlok llolnusa. — Pen: asznv wynik. — Prclo­
som wie w roli oanuytós. — Nowa sztuka Wiktoryna 

Sardua. — Balon „Patrie").
L = ]  Reporterzy paryscy w pogoni za poczytną 

sensacją rzucili się od pewnego czasu na tory 
Sherlocka Holmes*, chcąc iś< w ryzykowne zawody 
z zawodową policy ą. Zna ją  była przed rokiem spra­
wa kr. Delarue’a, który był proboszczem w okolicy 
Paryża, i pewnego wieczora wyjechawszy zc stoli­
cy bicyklem, w powrocie do domu, zniknął bez śla­
du. Najlepsi agenci policyi paryskiej czynili, dnien. 
i  nocą poszukiwania za ks. Delarnem, którego uwa 
żali za ofiarę morderstwa —  wszystkie jednakże 
ich usiłowania pozostały bez .skutku. W tedy repor­
terzy paryscy wpadli na pomysł naśladowania Sher- 
lock Holmesa i zawstydzenia policyi. Jeden z nich 
wynalazł soDie do pomocy cudownego takira Del- 
waba, i przy jego pomocy rozpoczął poszukiwania. 
Obaj znaleźli bicykl, rozpoznany jako własność ks 
Deiarnea przez jego znajomych, aie na tem się 
skończyło. Mniejsze jeszcze powodzenie miał inny 
reporter, który wybrał się na poszukiwania z hye- 
ną, wypożyczoną z menażeryi. Sądził, że mordercy 
zagrzeoali zwłoki ks. Belarne’a i że hyena je nie- 
ckybrie znajdzie Otóż, nie znalazła, ale nie było 
to winą liyeuy, ale naturalnym skutkiem tej okoli­
czności, że ks. Deiarne siedział sobie spokojnie 
w Audcrlocht pod Brukselą, dokąd uciekł pod przy- 
Dranem nazwiskiem ze swoją kochanką.

Obecnie po niedawnom obrabowaniu pociągu po 
spiesznego około siacyi Etaaipes obok policyi poja­
wili się także reporterzy brukowych pism paryskich 

rozpoczęli na wielką jkaię „fnszerkę". Chodzili 
koło Etampes, przetrząsali całą okolicę, badali In 
dzi, aż wreszcie jeden z nich obdarzył swoją ga­
zetę wielce sensacyjnem sprawozdaniem. Reporter 
ów ogłosił Paryżanom, że wpadł na ślad trzech 
bandytów, którzy obrabowali pociąg i dał jak naj­
dokładniejszy ich rysopis. Spotkał ich błądzącycn 
wzdłuż toru kolejowego. Gdy bandyci ujrzeli repor­
tera, nasunęli kanelnsze głęboko na czoła i zniknęli 
szybko w kierunku wsi Cbamarande. Po drodze 
w stąpili, jak stwierdził idący za nimi skrycie re­
porter, da ob«rży Clayanda i tam wypili liti bia­
łego wina Ażeby w oberży nie zdradzić się przed 
obecnymi w niej wieśniakami, rozmawiali w żargo­
nie złodziejskim. Jeden z nich miał przyprawioną 
prawdopodobnie brodę, a wszyscy zachowywali się 
w sposób podejrzany.

Doprowadziwszy napięcie ciekawości czytelników 
do najwyższego stopnia, pizyrzekł przedsiębiorczy 
reporter dalszy nąg, a raczej koniec sprawozdania 
przysłać jaknajrychlej, te jest po wytropieniu zło­
czyńców. A b  oto wmięszał się chochlik w tę spra­
wę i wypłatał fatalnego figla i reporterowi i  jego 
redakcyi. Dziennik paryski z owem sprawozdaniem 
sensacyjuom dostał się do Etam pes, gdzie dopiero 
wywołał rzeczywistą sensacyę. Mianowicie rysopis 
Dandytów, podany przez reportera, zgadzał się jak 
najdokładniej z rysopisem trzech nauczycieli gim­
nazjum w Etampes, iune zaś okoliczności zgadzały 
się z przebiegiem ich wycieczki w okolicę Etampes. 
Owi trzej rzekomi bandyci byli spokojnymi peda­
gogami jeden jest profesorem języka niemieckiego, 
arugi profesorem matematyki, trzeci zaś profesorem 
rysunków w gimnazjum w Etampes. Szli wzdłuż 
toru kolejowego, zwrócili się potem ku wsi Chama- 
ranile i wstąpili po drodze do wspomnianej oberży, 
gdzie wypili w trójkę litr wina. Byli w dobrych 
humorach, a profesor języka niemieckiego rozmawiał 
w tym języku , koledzy zaś jego wtórowali mu ła- 
maLemi wyrazami. Jeden z nich rozwichrzył BODie 
brodę, a wszyscy zachowywali się taL jak ludzie, 
którzy podczas wycieczki nie potrzebują się krępo­
wać. I  nagle w; rośli w oczach reportera na Dan­
dytów.

Niezmierna wesołość zapanowała w Etampes. —  
Trzej profesorowie ala skonstatowani i prawdy wy­
słali do redakcyi sprostowanie z opisem rzeczywi­
stego Stanu rzeczy, ale redakcja nie umieściła tego 
sprostowania. Pojawiło się ono w kilku innych 
dziennikach paryskich, które umieściły je skwapli­
wie ku uciesze swoich czytelników, a wielkiej iry­
tacji konkurencyjnego pisma. —  Tak uiefortunnie 
skończyła się rola paryskiego Sherlock Holmesa. —  
Tymczasem polieya ma w swoich rękach jednego 
z rzeczywistych bandytów, nazwiskiem Ptoehe. Pó­
źniej uwięziony zosta ł, jako podejrzauy o udział 
w napadzie Paweł B lond, a prócz tego wydano 
rozkaz uwięzienia niejakiego Albineta.

Sensacją, ale literacką, była premiera sztuki sę­
dziwego AYiktoryna Sardo li. Sztuka jesn dramatem 
w 5 aktach z prologiem, ma tytuł „L’Aff&iro des 
Poisons" (Sprawa o truciznę") i pojawiła się po 
raz pierwszy na scenie teatru „de la Porte Saint- 
MartiD". Dramat rozgrywa się w czasie, gdy na 
dworze Ludwika XIV panował popłoch z powodu 
trucizn, za pomocą których wielkie panie usuwały 
niewygodnych mężów Zwłaszcza wielkie wrażenie 
wywołał fakt, że metresa króla, pani Montespan, 
usiłowała otruć swoją rywalkę, pannę Fontanges. 
Rzecz rozpoczyna się na dworze k r ó l a pr z e c i wko  
któremu, tvedle autora, uplanowano zamach za po­
mocą trucizny, Wrogowio króla pragną go zamor­
dować, posługując się panią Montespan, której słyn­
na wróżka i trucicielka wręczyła trujące proszki, 
zapewniając, że są nieszkodliwe, a służyć tylko 
mają do umocnienia w królu miłości dia pani 
Montespan

Y  idzituy byłego skazańca, a późniejszego świa- 
towca,. abbó Griffarda, który uciekłszy z gaiei, do­
wiedział sio, że trucicielka Voisin usunęła ze świa­
ta jakąś wysoką osobistość Griffatd dostał się na 
galery z powodu w ieiszy złośliwych na panią 'Mon­
tespan, a wysłał go tam Louyois. W  dalszym cią­
ga odkrywa Griffard plan otrucia a roi a i zawiada­
mia o tem porucznika policyi La Reynie. Otrzy­
mawszy od policyi instrukeye, Griffard działa dalej 
i dowiaduje się, że pani Montespan ma otruć pan­
nę Fontanges. Truciznę dostała panna Fontanges 
do wypicia z rak swojej pokojowej Dormoise, nie 
wiedzącej nic o azatańskim zamachu Król zarzą­
dził surowo śledztwo, podczas którego wyszła na 
jaw niewinnorć Bokojowej, którą uwięziono. Mini­
strowie Colbert i Louyois postanowili ją zgubić, 
ażeby uratować panią Montespan, jednakże abbó 
Griffard sprzeciwia się temu.

Z pomocą pani Maintenor. która nienawidzi pa­
nią Montespan, zdołał Griffard dostać się do króla, 
któremu nie tylko opowiedział o knowaniach Coł- 
berta i  Louyois, ale w dodatku oświadczył, że pa­
ni Montespan dała królowi do spożycia proszki, 
które dzięki przypadkowi tylko nie sprowadziły je­
go śmieici. Król odtrąca swoją metresę, abbó Grif-

fara otrzymuje dobrą posadę w  bibliote&e kióła 
rszystko dobrze się konszy,

Sztukę przyjęła publiczność bardzo przychymie, 
szczególniej oklaskiwała akt IV. Krytyka podnosi 
technikę sceniczną, ale zresztą wyraża się o naj 
nowszym utworze sędziwBgo autora z rezerwą.

Sfiatę balonu „Patrie" bardzo żywo odczuli Frań 
cuzi, Mowi Bię nawet o „nieszczęściu" naraćowem, 
Tak ile  nie jest, jeżeli jednak oaion rzeczywiście 
spadł na ziemię w Anglii, mogą tamtejsi mechani­
cy posiąść szczegóły techniczne balonu, trzymane 
przez Francuzów w tajemnicy Wedle telegramów, 
ogłoszonych przez „Afatin", balon „Patrie" opaał 
koło Belfast w Inandyi.

K r o n i k a .
K ra k ó w , U  grudnia 

W ieniec na trum nę W yspiańskiego nadesłało
izisiaj na r e -  piezydyum miarta Koł« dramaty­
czne T. S. L. z Przomyćla. Wieniec, ogromnych roz­
miarów, uwity jest z lauru, a na biało-ponsowych 
wstęgach widnieje napib „Wieszczowi Stanisławo­
wi Wyspiańskiemu Koło dramatyczne T S. L. w 
Przemyślu". Wieniec zostanie dzisiaj zrożony na 
trumnie poety w Grobie Zasłużonych na Skałce.

7  pałacu srluni. Dziś została zamkniętą po­
śmiertna wystawa ś. p. prof. Stanisławskiego, To 
kilkudniowej przerwie otwarta będzie wystawa ma­
larzy belgijskich.

Z te a tru  m iejskiego W  komedyi Oskara Wil-
do’a: „Mąż idealny" biorą udział pp. Solska, W y­
socka, Krysińska, Czechowska, Jednowski, Sobie­
sław, Sosnowski, leszczyński, Grabowski ! inni.

P ow ró t em igrantów , Prezydyum miasta Krako­
wa zwróciło się dzisiaj do Wydziału krajowego 
wyjednanie n rządu przydzielenia do urzęda stacyj­
nego w Bognminie jednegc urzędnika policyjnego, 
władającego językiem polskim i ruskim- Jak wia­
domo, przez Bogumin ciągną masowo powracający 
do kraju z Ameryki robotnicy polscy i ruscy, któ­
rzy na dworcu i w samem mieście pozbawieni są 
interwentyi i potrzebnej opieki ze struny tamtej­
szych władz, nio posiadających w twem gronie u- 
rzędników znających mowę polską i  ruską.

W spraw ie  opłatków, które obecnie przed świę­
tami roznoszą kościelni paranj krakowskich, docho­
dzą nas z kilku stron głosy z prośbą o ostrzeże­
nie, aby sprzedawano tylko o p ł a t k i  k r a j o w e ­
g o  w y r o b u .  WyroD wieaensKi, a, broń Boże, mo­
że i berliński, nie powinien znajdować się na stu­
łach naszych domów.

Wyoory UZUDełtliające do komisyi iz&cunkowej 
podatku osobisto-dochodowego dla miasta Krakowa 
odbędą się w następujących dniach: dla I koła wy­
borczego dnia 27 bm,; dia II koła wyborczego 30  
bm ; dla 171 kołf wyborczego 31 bm Kołc I ma 
wybrać dwóch członków i dwóct zastępców na lat 
cztery; koło II taką samą liczbę; koło ILT je łnego 
członaa i dwóch zastępców Z koła I ustępują człon­
kowie: Maarycy D&ttner i  Tadeusz Epstein; zastęp­
cy: dr Samuel Tilles i Wiktor Suski. Z koła II 
członKowle: Norbert Wasserberg 1 Gustaw Gerson 
Bazes; zastępcp Ludwik Rosenberg i Bolesław Zie­
liński Z koła HI członek Aleksander Sulikowski, 
zastępey: Józet Bialik i Jan Jachimski.

Po ustąpieniu członków i zastępców członków wy­
mienionych powyżej, pozostają w komisyi nadal na­
stępujący członkowie i zastępcy: W I koie członek 
dr Rafał Landau, zastępca Wacław Anczyc. W  II 
kole członek dr Adam Bobilewicz, zastępca Ber­
nard Wachtei. W  111 kołe członkowie dr August 
Kwaśnicki i  dr Ludwik Motz, zastępca Ksawe.y  
Mikncki.

Z rady  wyznaniow ej gminy izraelick iej. W  d.
8 bm. odbyło się w Krakowie posiedzenie plenarne 
rady wyznaniowej gminy izraelickiej pod przewo­
dnictwem prezyd. dra Tiuesa. Po otwarciu posło­
dzenia prezydent wskazał na fakt, że w dniu 2 
bm. rozpoczął się 60 rok panowania cesarza, pod 
którego rządam* żydzi w Austryi stali się obywa­
telami równouprawnionymi z innymi ooywatelami 
państwa i  wskazawszy na opiekę, jakiej doznają 
żydzi pod berłem cesarza, oświadczył, że żydzi kra- 
.ow jcj pragną uczcić jubileusz 60 letni rządów 
cesarza w sposób, odpowiadając) inteneyom jubilata. 
Mówca postawił tedy wniosek, aby sprawę tę prze­
kazać osounem  komitetowi, ułożonemu z członków 
prezydyum i przewodniczących oraz zastępców prze­
wodniczących wszystkich sekcyj. Ruda wysłuchała 
tego przemówienia powstawszy z miejsc i ucnwaLła 
jednomyślnie powytszj wniosek.

Następne przemówienie prezyd. dra Tillesa było 
poświęcone omówieniu g w a ł t ó w  p r u s k i c h .  —  
Mówca napiętnował przedłożenie pruskie, jako gwałt, 
wymierzony przeciw językomi i mieniu polskiemu, 
urągający cywilizacji i przyrodzonym prawom hł- 
rodu linieniem żydów, ttórzy od wieków dzidą  
dolę i niedolę narodu polskiego i są dobrymi sy­
nami tej zi«mii, przyłączył się mówca do uroczyste­
go protestu całego narodu polskiego, wnosząc od­
powiednią iezolucyę, którą rada wśród oklasków je­
dnomyślnie przyjęła.

Z K ro n ik i p o i io y jn e j .  —  Wczoraj o smierzchu 
przybjł do kawiarni p. Józefy Matlakowej przy ul. 
Garbarskiej 19-letni murarz Kazimierz Janota z 3 
towarzyszami i zażąćał, aby p. Matlakowa natych­
miast lokal zamknęła. Gdy właścicielka oparła się 
tema nieusprawiedliwionemu żądania, Janota wraz 
z kolegami począł rozbijać szklanki, szyby i pnsto- 
szyć urządzenie kawiarni. W  czasie tumultu odła­
mek szkła skaleczył w oko kuzynkę p. Matlakowej, 
Maryę. Z trudem udało się awanturników ubezwła- 
dnić i  aresztować. Szkoda wyrządzona wynosi kil- 
ktdzlesiąt koron.

Wczoraj również aresztowano Franciszka Rybę, 
wyrobnika, który swemu współlokatorowi Grzego­
rzowi Molendzie opróżniał systematycznie ikarbon- 
kę glinianą z oszczędności, wyrządziwszy mu w ten 
3posób szkodę na kilkanaście koron.

Z kraju .
Z zarządu  giownegc „M acierzy szkolnej" 

K sięstw a Cieszyńskiego piszą nan>;
Przed laty kilku powzięła „Macierz szkolna"

myśl urządzenia loteryi fantowej, której dochud 
przeznaczono z góry na budowę bnr»y dla młodzie­
ży polskich azkół średnich w Cieszynie, fuazież na 
fundusz stypendyjny dla tejże młodzieży. Zarząd 
„Macierzy" spodziewał się, iż podięta ukcya spotka 
się z pełnrm uznaniem ze strony ogółu sfer społe­
czeństwa poi iklogo, że wydano losy zostaną w krót­
kim czasie rozprzedane i zamierzone plany zostaną 
uskutecznione. Niestety! Nadzieje zawiodły, a za­
rząd „Macierzy" zmuszony był skutkiem tego trzy- 
razy odraczać termin ciągnięcia. Ostateczny termin 
oznaczono n a  d z i e ń  29 g r u d n i a  1907 i w dniu 
tym o d b ę d z i e  s i ę  c a g n i e n i e  n i e o d w o ­
ł a l n i e .  Wygrane, jak wiadomo, stanowią dzieła
sztuki, zarządowi zaś , Maci«rzy“ udało Bię pozy­

ska; na ten cel prace najwybitniejszych mistrzów 
polskich, jak Wojciecbr Kossaka, Henryka Siemi- 
radukiego, Fałata, Malczewskiego, Wyczółkowskiego 
I innych.

.Losy są do nauycia w biurze „Macierzy szkol­
nej" w Cieszynie (Dom Narodowy).

Zarząd „Macierzy" uprasza SzaLowne panie i pa­
nów, tudzież instytucje, które raczyły podjąć się 
pcśrednictwa w rozprzedawaniu losów, o łaskawe 
przesłanie wykazów i z w r o t  n i e s p r z e d a n y c h  
l o s ó w  d o  35 g r u d n i a  b. r., do ogółu zaś spo­
łeczeństwa zwraca się z prośbą o poparcie w osta 
tniej jeszcze przynajmniej chwili celów, na które 
dochód z loteryi przeznaczony.

Zarząd „Macierzy" zwraca się również z uprzej 
mą prośbą do P. T. osób, będących w posiadaniu 
list skłaokowych „Macierzy", o ich zwrot, z koń­
cem bowiem bieżącego miesiąca kończy się r*k ad­
ministracyjny Towarzystwa.

Nowy SąCZ , IO gruania. (Wylosowanie połowy 
radnych). W  dniu 5 grudnia b. r. odbyło się wy­
losowanie polewy członków tutejszej Rady gminnuj. 
Wylosowani zostali: Piszuek Franciszek, Rajca W in­
centy, Kohman Eon,and, dr SicLrawa Koman , dr 
Olszewski Bronisław, dr Sterkowicz Jan,  Reich 
Izaak, Oleksy Wiktor, Gutkowski Karol, Dzięcio- 
łowsk? Józef, Aleksander Konrad, Nowakowski Sta­
nisław, Pisz Roman, Kmietowicz Stanisław, Fali­
szewski Władysław, Herbst fienocli, Stein Dacii Lei- 
zer, ks. dr Góialik Aloizy.

W K rośnie odbędzie się w niedzielę 15 b. m. 
w sali Sokoła wenta spożywcza. Początek o 3 po 
południu.

Sennik relacyjny. Z Pilzna piszą nam: Dnia 8 
bm odbyło się zebranie, zwołano przez posta na 
Sejm Buy newskiego, który złożył nader wyczerpu­
jące sprawozdanie z  działalności swej w Sejmie. 
Wyrażono mu uznanie i podziękowanie zi wydatną 
pracę. Następnie uchwalono następującą rczoiucyę; 
Wyborcy miasta Pilzna i okolicznych wsi żądają 
zwołania w jak najszybszym, czasie Sejmr krajowe­
go celem uchwalenia sejmowej ordynacji wyborczej, 
opartej na jak najszerszych podstawach demokra­
tycznych.

M arszałkiem  powiatn przemyaliiego w miejsce 
posła do Rady państwa Czajkowskiego, który go­
dność tę z łoży ł, wybrany został ks. Władysław  
S a p i e h a .

N agroda za senw ytanie  spraw ców  rabunku.
Krajowa dyrekeya skarbu wyzna-zyła nagrodę 2u00  
koron za schwytanie sprawców, którzy włamali się 
do kasy urzędu pocztowego w Borszczowie I zabrali 
126.000  kor. (przeważnie w banknotach).

Trzy m orderstw a, w  uzupełnieniu depeszy pi­
sze nasz yoresDondent z Białej: Do restauracji Ra- 
niora w Czańcacb przyszło w niedzielę pc połu­
dniu dwóch młodych ludzi, którzy pijąc, zaoawili 
tam do dziewiątej wieczór. Gdy przyszło do zapła­
ty, wyciągnęli rewolwery i  dali równocześnie po 
dwa strzały do gospodarza i jego żony, poczem u- 
mknąli. Przy innych stolikach siedziało kilku wie­
śniaków, którzy jednak z obawy nio poważyli się 
ścigać morderców. Tali: na pewne skonstatowano, 
ednym z nich był Andrzej K u r e k  (morderet po­

licjanta Ditricha i wieśniaka Hojdysa), który 2 
września br. z b i e g ł  z w i ę z i e n i a  w W i ś n i -  

z u. Wezwano wszystkie siły żandarmeryi z oko­
licy do ścigania morderców, dotycnczas Dez „bntku. 
Co się tyczy trzeciego morderstwa, dziewczyny w 
Kętacii, nic dotychczo bliżej nie zostało sty itr -  
dzonesn

Składnice pocztow e powstaną dnia 16 b m. 
Górze św, Jana (Limanowa) i w Suszuie (Ka­

mionka Ptrumiłowa)

Ze św ia ta .
K ongres ,,wolnej m yśli" w W arszaw ie. Dono­

szą z Warszawy: Odbył gię tu zjazd „wolnych my­
ślicieli" przy bardzo licznym udziale delegatów. 
Przybyli także delegaci z Galicyi. Przemówienia w 
sprawach progran nwych, o dążeniach i zasadach za­
łożyć się mającego stowarzyszenia, wygłosili An 
drzej Niemojewskf i Iza lloszczenska. Następnie o- 
mawiano niedogodności, wynikające dla osób, wy- 
łtępujących z jednej gminy wyznaniowej a wstę­
pujących do drugiej, przvczem sprawa oprzeć się 
musi o duchownego, dotyczącego obrządku wyzna­
niowego. Uchwalono dążyć do założeni" samoistnej 
sminy wyznaniowej.

Następnie przemawiał Ludwik Krzywicki o tole­
rancji religijnej, poczem odczytano liczne depesze 
i listy, nadeszła na zjazd. Naiżyczliwiej przyjęto 
list dra Au tomego Rebmana, profesora uniwersytetu 
lwowskiego Uchwalono następującą rezolucyę: „To­
warzystwo wolnych myślicieli nie będzie Towarzy­
stwem politycznem, bodzie działać jawnie i otwar­
cie, niema więc nic wspólnego z wolnomulatzami 
ęmasonami)", 'Wkońcu uchwalono domagać się po­
nownego wprowadzenia §§ 165 i 166 kodeksu Na­
poleona o śiubach cywilnych i rozwodach, kt5~e to 
paragrafy kodeksu zawieszono w r. 1863 na żąda­
nie duchowieństwa. Ostatecznie wybrano komitet 
zarządzający.

W arszaw a. (Niepokój fabrykantów nAmieckeh. — 
Zjazd Kółek rolniczych. —  Budżet miejski. —  Ze­
słania.)

—  Niemcy zaczynają nie na żarty obawiać się 
zbiorowej aucyi bojkotowej w Królestwie. Niektóre 
firmy warszawskie będące w stałych stosunkach 
handlowych z Niemcami, otrzymały zapytanie od 
fabrykantów niemieckich, o ile jest poważną agita­
cja, rozpoczęta obecnie w Królestwie Polskiem, w 
celu bojkotowania towarów niemieckich, oraz o ile 
to może oddziaływać na wywóz towarów niemie­
ckich do Królestwa Polskiego

Równocześnie zapowiedzieli przyby cie do W tm a *  
wy przedstawiciele firm c zesk ich  w dziale oświe­
tlenia elektrycznego, pasów transmisyjnych, wybo­
rów metalowych itd.

—  Od dwóch dni rozpoczął tn obiady zjazd de­
legatów Eóiek rolniczych lm. Staszyca

—  Budżet miejski, zanroiektowany na rok przy­
szły, obejmuje w dochodach i  wydatLacu sumę 
10,671.777 rb. 42  hop. Projekt ten, pc rozpozna­
niu przez komitet budżetu z przedstawicieli wszy- 
staich władz waiszawskich i z udziałem zaproszo­
nych obywateli, przesłahy będzie ao zatwierdzenia
ministeryalnego

—  Z rozporządzenia generał-gudernaiora war­
szawskiego skazano na wyjazd z kraju na cały 
czas trwania stanu wojennego newą partyę, 160  
osób

Z Lodzi. (.Aresztowania, — Zabicie złodalejaY
—  W  różnych dzielnicach miusta dokonyn ano 

wczoraj rewizyj i aresztowań ogółem aresztował t 
przeszło 30  osób.

—  Na ulicy Keima zabito K ijam i złodzieja Leoi 
narda Znajewskiego

K abaret W Poznaniu P Adolfina Zimajerewa, 
znana yodawllisska, i córka jej pani Helei.» Zi*»- 
jer-Rapacke, artystka teatru krakowskiego. wyit%~

W aw elin a Zliakom itePrzetwo^ doczs szcz«- Powszechnie używane. Wszędzie do nabycia.
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piły w sobotę w teatrze poznańskim z przedstawie­
niem kabaretowem, które miało duże powodzenie. 
Oprócz śpiewek kupletowych pani Helena Zimajer 
wystąpiła w farsie Czechowa „Oświadczyny*, a pani 
Adolfina w banalnym fiancnskim wodewilu „Wę­
glarze1-, Ooie artystki doznały wielkiego powodze­
nia. Teatr był pełny, a oklaskom końca nie było. 
Prasa polska w Poznaniu z ubolewaniem stwier­
dza, że podczas gdy wieczór Wyspiańskiego świe­
cił pustkami, na kabarecie widownia był? natło­
czoną.

Z derzen it S.ę pociągow z  Opawy donoszą, że 
pomiędzy Btacyami kolejowem:' Brzegiem a Opolem 
na Bląskn pruskim pociąg pospieszny zderzył się 
z pociągiem towarowym, żadnych szczegółów o ka 
taslrofie nie ma, a prnrkie władze kolejowe odma­
wiają Wbzelkich wyjaśnień. Wiadomo tylko, że część 
tora na miejscu wypadku jest zamknięta, a ruch 
pociąguw osobowych do Bogumina odbywa się przez 
przesiadanie.

Zjazd burm istrzów  Z miast anstryackich odbę 
dzio się w Wiedniu w styczniu 1908 r. Prze Jmio- 
ttm obrad będzie oprawa sanaoyi finansów miej­
skich i krajowych.

Z mianow&ń wojskow ych. Jak donoszą z \V iD- 
dnia, tesurz zamianował generał-mujora Ottona 
Meimera, komendanta 41 brygady pieszej obrony 
krajowej w Piiznie w Czechach, szefem sekcji w 
ministerstwie obrony Krajowej. —  Generał-major 
Meixner, urodzony w r- 1858 w Łobzowie jazo syn 
porucznika, znany jest mieszkańcom Kiakowa, gdzie 
oa r 1899 do 1904  był w randze pułkownma ko­
mendantem 13 pułku piechoty.

Co do nomiuacyi zbrojmistrza Fiedlera general­
nym inspektorem armii, to „'ZeStr zaprzecza tej 
wiadomości na podstawie autentycznej, jak twier­
dzi, informatyk 

Ostrzeżenie przed em igracyą. Z W i e d n i a  
donoszą: Komunikat urzędowy w ! prawie emigra­
cji do Stanów Zjednoczonych stwierdza, iż nieko­
rzystna sytuacya finansowa w Stanach Zjeanoczo 
nych spowodowała zamknięcie lub też daleko idące 
ograniczenia ruchu w wielu wielkich zakładach prze­
mysłowych, oraz zaniechanie licznych zamierzanych 
robót. Z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e  w y d a l a j ą  
w c i ą ż  r o b o t n i k ó w ,  a betki tysięcy europej 
■kich emigrantów, nie mogąc znaleść pracy, po­
w r a c a  d e  o j c z y z n y .  W  takich warunkach ko­
munikat o s t r z e g a  p r z e d  e m i g r a c y ą  do  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .  Emigranci, udający 
■ię tam obecnie, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa narażą się na smutny los.

Oryginalny s tra jk . Chcąc zmusić rzoźników do 
obniżenia cen mi .a, panie w Wiedniu rozwinęły 
żywą agitację, ażeby przez tydzień jak największa 
hczDa rodzin wstrzymała się zupełnie oJ spożywa­
nia mięBa. W tym celu szereg pań od pewnego 
czasu ogładzał w dziennikach wiedeńskich odezwy, 
imwołtjące do tego oryginalnego strajku, a termin 
jegt oznaczyły na czas od 11 do 18 b. m. W ja­
kich rozmiarach strajk ów przyjdzie do skutku i 
j&Ki Dędzie jego skutek, wkrótce się okaże.

Fałszyw e pogłoski Donoszą z Wiednia: Wober 
pogłosek, jakoby w roku 1908 urzędnikom miało 
przyslożar prawo do zniźonycn cen jazdy za legi­
tymacjami kolejowemi, tylko wtedy, gdy jezdzić 
będą w mundurach, odniósł sie poseł Uałachowskl, 
do ministra Derschattj, Który pogłoskom tym za­
przeczył.

Zm iana w kierow nictw ie Banku panstw ow e- 
00 W Berlinie. Dotychczasowy prezydent Banku 
państwowego dla Rzeszy niemieckiej w Beninie, 
K och, nstąpił z tego stanowiska, jak twierdzą u- 
rzędowe informacye, z powodu podeszłego wiekia. 
Tym.zasem niektóre dzienniki niemieckie twierdzą, 
ie  Koch nie nstąpił doorowoinie, ale pod naciskiem 
rządu, Który znowu zwrócił się przeciwko Kochowi 
pod naciskiem prawicy w parlamencie niemieckim. 
K och, jak podnosi „Berliner Tageblatt11, ściągnął 
aa siebie nienawiść agrarynszów, Którzy go już da 
wno cncieii obalić, cnoćby dlasegn, że Koch uda­
remnił w Niemczech bimetalizm. Nowy prezydent 
Banku państwowego. Hai enstein , jest w znacznej 
mierze „homo norus na tem polu. Agrarynszc 
pragnęli, ażeby następcą Kocha został Heiligen- 
Stadt, prezydent centralnej Kasy stowarzyszeń. —  
„Yossitche Zemung“ wZjWa Ha\ ensteina, ażeby 
szedł madami swojego poprzednika, „Berliner Mor- 
penpost11 zaś zaznacza, że św iat nandlowj 1 prze­
mysłowy żywi nieufność do nowego prezydenta 
Banku, a to z czasów ,>ngo działalności na czele 
państwowego zakładu dia handlu morskiego. Na 
tem stanowiska łiavenstein krzyżował nieraz poli­
tykę ekonomiczną Banku państwowego i czynił kon­
kurencję kapitałom prywatujm  

F ranciszek  C oppee, jak lonoszą z Paryża, 
jest umierający,

Nowy aerop lan  ma odbyć próby w Paryża. 
Zbudowali go Menem i Gestamoide. Rozpięcie 
skrzydeł owego aeroplanu wynosi 1 0 1/* metra, 
skrzydła mają w projekcyi poziomej kształt trape­
zu o wysokości 5 motrów, boki trapezu wynoszą 
3 metry, tudzież l -70 metra Motor o sile 50 Koni 
porusza wprost śrubę o 2 metrach średnicy. Cała 
powierzchnia aeronlanu, służąca do unoszenia go, 
wynosi 24  m. Kwaaratowe, ciężar razem ze sterem 
350 kilogramów. Szybkość obliczyli twórcy jego na 
55 do 60 kilometrów na godzinę. Próby odbędą 
się na łąkach Bagatelle w lasku Buionskim pod 
Paryżem.

P ro ces lir. Tarnow skiej. Jak donoszą dzienniki 
weneckie, znaleziono w walizkach przewiezionej do 
tamtejszego więzienia hr. T a r n o w s k i e j  Klej­
noty wartości 40 .000  fiankow, nadto cały zbiór 
pornograficznych fotografij.

Dział ekonomiczny.
X  Nowa stacya . Dyrekcya kolei państwowych 

ogłasza: Z dniem 16 b. m. otwartą zostaniu stacya 
ładunkowa Brzeszcze położona na szlaku Wiedeń- 
Kraaów, między stacjami Jawiszowice i  Oświęcim, 
dla ruchu towarowego z Kopalnią węgla kamienne 
go tej„e,mej nazwy. Blizsze izezegóły znajdują się 
w rozlepionych ogłoszeniach.

Zmarli.
Artoni J a e g e r m a n n ,  emeiytowany radca dwo­

ru i  kierownik dyrekcyi galicyjskiego funduszu pro- 
pinacyjnego, w 56 r. życia nmarł wczoraj wo Lwo- 
wie.

Eamtast wieńca na tiamnę Stanisławę Wyspiańskiego 
„Kało a r t y s t e k  p o l „k i c h ‘ dożyto 30 K na polskie 
seminarium nauczycielskie w Cieszynie

Na stypendyum Im Wyspiańskiego ziożył D. z Ten- 
erynkL 2 £ .

U niw ersy tet iuaow y im. Mickiewicza.
We czwartek wykład p. Zygmunta Heryngo- „O czem 

mówi sscyologia‘’“
Rep* r to a r  te a tru  m iejskiego.

We ctwanai. „otydu.
W piątek: „Ich -»woro“.
W sobotę- „Mąz idełlnj* Wilda.
W niedziele po połudoiu: „Wojna domowa"; wieczór 

„Mąż idealny.
Z kalendarza. We czwarte!. 12 grudni. Aleksandra i 

Dyunizyi, w piątek 1' grndiuu Łucji Eugenii i Oty 
Bi w sobotę L4 grndnia IzTdori. m. i Śpirydyonr b.

Wschód słońca 12 grulnia <> godzinie 1 min. 31, za­
chód o 3 m BIS długość dnia o godzin -min. 5.

Z krakowsidegi obse- ratoryur Dnia 10 gruunii ter- 
■fomefr doszedł id 4-0 do 7-5 C.; barometr wahał się,

Dnia 11 grudnit o -r-dzinir 7 rano stan barometru 
7379 mm., termometru 4‘4 C.; wiatr północno-zachodni.

Z —ifejskiej cemralnej mrgowicy na bydło w kranówie
Kraków, 10 grudnia. Na dzisiejszy turg spędzono bydła 
rogatego rosłego 135 sztut, jałow -ika aó, cieląt 262. 
owiec i kóz 14. nierogacizny 203; razem 656 sztok.

Płacono za Bztukę: woły z paszy od —•— do —•—, 
woły opasowe od 2 , 0 — do 300’—, krowy od 9 0 — do 
150-—, buhaje od 95 — do 160, cielęta ed 68- — do 
86 —, jałownik od 100'— do 160'—, cielęta na sztuki 
od 2Ó-— do 48'—, owce n sztuki od — •— do —'—, 
nierogaoiznę tuczną od 86 — do 84 — za jeden cctuar 
netryczny -ywej wagi nierogaoiznę tuczną od 108 -  do 
130'— La jeden cctnar metryczny rzeźnej wagi.

Sprzedano ■ dla miejsce (rtj konsumcyi bydła rogatego, 
cieląt, i nierogacizny 642 sztuk, na eksport bydła roga­
tego 14 sztuk, nierogacizny — sztuk. Pozostało do dra 
giego targu bydła nierogacizny — sztuk.

<Jeny powyżrze obliczono bes opłaty akcy zowej.
Cennik ziemiopłodów. Kraków, 10 gndni' Płacono za 

100 kg. nfcito- Pszenica biała 26'00 do 26'60. czerwona 
i żółta 25 80 do 26 20, węgierbka 25'80 do 26'PO; żyto 
krajowe 24*80 do 25'5d, węgierskie 25 60 do 26 00; ję­
czmień na krupy 16-00 do 16 uO, browarny 16'40 do 17-80,
na yaszę do —•— ; owies z opłatą akcyzową 16'50
do 17-20, proso 14-— do 15-50 jagły 27' - -  do 40-—; ta­
ta. 17'50 do 13'50; kukurydza 16-80 do 17 80; groch 
22 60 do 2950 fasola 18-— do 30-— wyka 15-00 do 
16-—; rzepak zimowy 35 50 do 36-50; koniczyna na­
sienna czerw ona do —-—, biała — — do —•— ;
tymotka —•— do —■—; esp: rsetta —•— do —■—; so­
czewica 26‘— do 66'—; słoma 6'40 ao 8'00; siano 8'— 
do 6 20; koniczyna pastewna 10 00 do 11'20; ziemniaki 
4-*0 do 5'00; jaja za kopę 4'80 do 5'20, łnasło za 1 kg. 
2-20 do Ł'60' spuytnb :ia 95° Tralesa za j hl. —•— 10 
210-— ; okowita na 75° Tralesa — d 170-—.

Budapeszt, 11 grudnia. Pszenica na kwiecień 13 25 do 
13"i6; przenic-a na październik 11'27 do 11'28; żyto 
no kwiecień 11'4U do 12'44: owies na kwiecień 3'63 do 
8'64; owies na październik —'— do —■— ; ] nknrydza 

maj 7-51 do 7 '52; rzepak na sierpień 17'10 do 17'20. 
Wsąyako za 50 kg.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spok : 
mgła.

J S .  C a d r y e l s h a ,  K r z y s z t c f o r y  
K x > a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzędnycn faDryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i jianole za gotówką lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesieczne. Intrumenty używane od 
cen najniższych.

Kronika lwowska.
Ł ; v l> » ,  11 grudnia.

Pośw iecenie nowego gm achu gimnazjum V 
odbyło się wczoraj we Lwowie przy udziale całego 
szeiegu dostojników. Aktu poświęcenia dokonał ks. 
arcyDisKup Biiczewski, modły zas według obrządku 
grec.-kat. odprawił katecheta giuinazynm, ks. Jnryk. 
Po poświęceniu przemówił arcybiskup Biiczewski, 
poczem zabrai głos kierownik zakładu dyrektor No­
gaj. Nowy gmach gimnazyum V mieści w Bobie 12 
klas, urządzonych wedle najnowszych wymogów hy- 
gieny. salę gimnastyczną, rysunkową, gabinety itp. 
Do gimnazyum tego uczęszcza 570 studentów.

Prem ię w kwocie 2 0 0 0  koron przeznaczyło 
prezydynm kraj. dyrekcji skarou za schw ytanie 
włamywacza do urzędu podatkowego w Botszczo- 
w ie, lub za podanie wskazówek, mogących ułatwić 
ich schwytanie. Nadto przeznacza dyrekcja dla te­
go, który poaa te  wsKazówki, 6 prc. od ouzyoKa 
nych rzeczyw iście pieniędzy.

R epertuar te a tru  lwowskiego.
We czwarte^: „O -men".
W piątek: „dzkoła".
W sobotę pu południa: „Gai Fiodor Iwauuwicz“; wie­

czór. „Żydówka".
W niedzielę w poiadnic poranek ula uczczenia setne- 

rocznicy urodzin Wincentego Pola; po południa „Hamj 
let", wieczór „T-avi ita ‘

W poniedziałek: „Szkoła".
We wtorek: „Cyrulik Sewilski".
We środę: „Cenzor moralności11.

Rodu państw.
(Telegram y „N. Reform y" z 11 gruonia.)

W iedeń. W  Izbie posłów minisier skarba przed­
łożył projekt ustawy o zamknięciu rachunków  
budżetu za rok 1907.

Poseł T r y l o w s k i  zgłosił wniosek nagły, 
wzywający rząd do przeprowadzenia dochodzeń 
i zdania sprawy w  Izbie w sprawie skazania 
za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała, na 14 
dni więzienia, przełożonego gminy Antoniego 
Bachmatinka w R o s o c h a c z u  (Kołomyja).

Poseł S t w i e r t n i a  zgłasza wniosek o zali­
czenie Stanisławowa do II klasy dodatku ak­
ty walnego dla urzędników.

Interpelacje zg łosił.. S t a r u c h  w sprawie 
zniesienia czesnego: B r e j t e r  w sprawie po­
łożenia rodziny po zamordowanym przez ułana, 
Jana Jamroga, pomocniku rzeźnickim, Józefie 
Siekierze; ks. L o n d z i n  w sprawie usunięcia 
nieprawidłowości przy politycznych władzach na 
Śląsku w sprawie przyznawania udogodnień przy 
wypełnianiu obowiązku wojskowego.

M o r a c z e w s k i  i H u d e c  interpelują w 
sprawie traktowania, więźniów na jednej z eks­
pozytur policyjnych we Lwowie.

Minister o b r o n y k r a j o w e j  odpowiadana  
interpeiacyę dra D i a m a n d a  w sprawie śmier­
ci jednorocznego ochotnika przy 30 pułku pie­
choty we Lwowie, Mojżesza Benczera. Minister 
stwierdza, że ud 92 do 31 sierpnia Benczer 
kilkakrotnie zgłaszał się z  bolami członków, je 
dnak obiektywnie nie można było nic stwier­
dzić. Dnia 1 września, gdy jego pułk przygo­
towywał się do wymarszu, został Benczer od­
dany do szpitala garnizonowego Najpierw przy 
pn&zezam chorobę tyfusu, dopiero 10 września 
okazało się, że jest to wypadek „ineningitis tn- 
berculosa'1 na którą to cnorobę Benczer umarł 
19 września. Benczerowi wcale nie grożono, 
gdy zgłosił się cliirym. Grożenie karą na w y­
padek niezdolności do służby nie ma miejsca 
przy pułku nr. 30. Dwom kapitanom, bardzo 
dbałym o dobro żołnierzy, nie można przypisać 
winy w  tym smutnym wypadku.

Obrady nad ugodą.
Nastąpiły ualsze obrady n a d  u g o d ą .
Pos. K u r a n d a wyraził przekonanie, że iuk- 

że po roku 1917 wspólność ekonomiczna zW ę  
grami będzie zatrzymana 

Pos. I n  powołał się na odmowne stanowi­
sko, o jakiem donieśli ju l mówcy jego stronni­
ctwa Podkreślił, że tylko dworska polityka

rządu utrzymuje w łączności obie części monar­
chii. Mówca motywuje wniosę* o przejście do 
porządku dziennego, w którym wyrażone jest 
ubolewanie z powodu niezałatw lenia przez par­
lament rozporządzeń, wydanych na podstaw ę  
§ 14. Podkreśla korzyści, ja sie  wyniknęłyby 
dla Austryi z TTnii personalnej.

Wniosek nie został poparty.
Poseł W i t  t e k  imieniem stronnictwa chrze- 

ścijańsko-społecznego oświadcza, że po szczegó 
łowem rozważeniu ugody przyszło ono ao prze­
konania, że iuteresa Austryi są w ugodzie za­
gwarantowane i dlatego stronnictwo głosować 
będzie za ugodą Załatwienie ugody jest nietyi- 
ka interesem państwowym, lecz także prawdzi­
wym interesem ludowym 

Poser S o u k u p (soo dem.) występuje prze­
ciw  impeiyalizmowi maaziarsKiemu, który zmie­
rza bezwzględnie do wytępienia wszystkiego, co 
nie iest madziarskiem.

Godzina 2 min 30 posiedzenie trwa dalej.

O znęcan ie skę n a i  ło liuerzan iL
Wiedeń. Munster obrony krajowej odponie- 

dzioł dzisiaj w parlamencie także na interpe- 
lacyę pos. W iniarskyego i Gania w sprawie 
znęcania, się pewnego kapraia nau zołnierzen 
Herszkowiczem, który w  końcu przez owego 
kaprala zastrzelony został. Minister oświadcza, 
że nawet świadkowie tego zajścia zeznali, iż 
mieli wrażenie, jakoby kapra) jedynie w żarcie 
manipulował karabinem. M irister dał wyraz 0- 
barzeniu, jakie podziela cała armia z powodu 
tego wypadku.

W  sprawie tego oburzającego zajścia wdro­
żono śleaztwó, a wynik jego będzie podany do 
wiadomości Izby. Minister zapewnił wreszcie 
raz jeszcze, że Wozelka zbytnia suiowość i znę­
cania się będą w armii wymenione

Nartęp&e p o s im e n ie ,
W iede . Następne posiedzenie IzDy panów 

o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  18 b. m, o g o d z i n i e  
3 po  p o ł u d n i n .  Na porządku dziennym znaj­
duje si^ d r u g i " - c z y t a n i e  u s t a w y  a u t o ­
m o b i l o w e j

tfletybaluośc pos&Is&a.
Wiedeń. N a dzisiejszem posiedzeniu komisyi 

dla nietykainości poselskiej odczytano pismo mi­
nistra sprawiedliwości, w  Którem prosi, aby ko- 
misya, na czas sesyi Izby poselskiej, zwróciła 
sądom akta w sprawie oskarżonych posłów, aby 
sądy te mogły dalej prowadzić dotyczące docho­
dzenia .

Osiom!) cntlpolskie.
(Telegr. „N. Reformy* z d. 11 grudnia.) 

U staw a Językowa.
Wiedeń. „N. Fr. P resse11 donosi z Berlina 

W Kołach poselskich twierdzą, że rząd w in ­
t e r e s i e  p o l i t y k i  b l o k o w e j  z a m i e r z a  
s k r e ś l i ć  §. 7 u s t a w y  o s t o w a r z y s z e ­
n i a c h ,  względnie zgodzi się na pewne z m i ar 
n y , a mianowicie, aby obrady w  językach nie- 
niewieokich mogły być prowadzone w  okręgach 
mięszanych, w  okręgach niemieckich zaś tylko  
po niemiecku.

Glosy o w yw lasttczenlik
Kolonia. „Koeln. vToiksztg.“ donosi z Pozna­

nia: Z powodu ustawy o wywłaszczenia, walka 
Polaków przeciw Prusakom znowu się zaostrzyła 
i będzie prowadzoną na noże. Przyczyną odwo­
łania obrać komLyi nad wywłaszczeniem jest 
nieporozumienie między rządem a konserwaty­
stami.

Stanow lsuo W u y ia n n
Rzym „Corriere de la Serra" donosi że am­

basador niemiecki przy W atykanie u s i ł o w a ł  
p o z y s k a ć  W a t y k a n  d l a  u s t a w  a n t i -  
p o i s k i c h .  W atykan oświadczył atoli, że z a ­
c h o w a  s i ę  b i e r n i e .

O rgan clirzescijansiio-s& cyalny 
w i ln ib la  hakaty .

Wiedeń, „Deutsches Yolksblatt“ zamieszcza 
nieprzyjazną dla Pniaków koresponciencyę z Ber­
lina w  sprawie w y w ł a s z c z e ń . a ,  Autor ko- 
respondencyi zarzuca Polakom, że kilkakrotnie 
urządzali powstania i zapewne też dzisuy je 
urządzili, gdyby konstelacya w Europie była 
dla nich koizystną. W  dalszym ciągu organ ten 
ostro napada na p. Biedermanna za iego dzia­
łalność przy wykupywan. a ziemi z rąk Niem  
ców i usprawiedliwiając przedłożenie o wywła­
szczeniu podnosi, że chodzi t y l k o  (!) o wy­
właszczanie takich dóbr, które są wystawione 
na sprzedaż (?)

Prań francusk i, o w yw ias^czenlu.
Paryż. Wczorajsze wieszorne dzienniki przy­

noszą znowu artykuły w sprawie projektów 
pruskich. „Temps11 pisze, że prawo o zgroma­
dzeniach, teoretycznie wolnościowa, jest w  isto­
cie wyjątkowem prawem, skierowanem przeciw 
zwyciężonej nai odowości polskiej. „Journal Ie? 
Debats" nazywa ustawę draicońskiemi zarzą­
dzeniem autipolskiemi. „Journal11 umieszcza 
długi artykuł potępiający.

s l o w i ,  która się dziś rozpoczęła, a która po­
trwa zapewc B t r z y  t y g o d n i e .  Public mość 
przysłuchująca się tej rozprawie, składa się 
wyłącznie niemal z czynnych w o j s k o w y c h ,  
lub z osod cywilnych, należących w  jakimkol­
wiek stosunku do armii 

Generał S t o c 3 s e l  przybył na rozprawę 
z orderem św. Jerzego na piersi i  spokojnie 
odpowiada na zadawane mu pytania.

(T elegram y „N, Reform y" z 11 grudnia)

Z Diuny.
P e te rsb u rg . Pet. Ag. teł. d„nosi: Na wczo- 

rajszem wieczornem po iedrenio Dumv krytyko­
wał pos. Milukow w d ł u ż s z e j  m o w i e  p o ­
l i t y k ę  f i n a n s o w ą i z b d u  Minister skarbu 
Kukowcew odpowiadał szczegółowo na zarzuty 
tego mówcy. Mowę ministra przerywano okla 
skami. Izba przyjdą wniosek o przystąpienie 
do porządku dziennego.

Posiedzenie zam knięto o godzinie poł ao 12 
w nocy.

Oatocwona a u d y n n e ja ,
P etersbu rg  Przyjęcie 250 posłów w Oarskiem 

Siole zostało odłożone na czas nieograniczony.

P ro ce s  gen. S toessla.
P e te rsb u rg . Przedstaw ic.ele prasy otrzymali 

tylko w bardzo ograniczonej liczbie dostęp na  
rozprawę sądową przeciwko generałowi S t o e s-

lento i ielegrato
śu E M fttd  „Nowej Reformy1*

z dnia 11 grudnia.

A saiiem lcy po lscy  do  p ro i. M asr - 
ry h a .

Wiedeń. Prol. Masaryk otrzymał między ni 
nemi następującą deposzę: ^'Wiec p o l e k  i c h  
słuchaczów uniwersytetu politechniki we Lwo­
wie, zasyła panu wyrazy gorącego uznania  za 
wspaniałą o b r o n ę  w o l r o ś c i  n a r k i * .  Pod  
depeszą tą  podpisani; Dr Orłowicz, W ładysław  
Baranowski i Adam okwarczyusk'.

Z niien ic  póda& n od  c u r t .
Wi.deń, W  komisyi budżetowej, kufra zaj­

muje się obecnie sprawą p o d a t k u  o d  c u ­
k r u ,  syiuacya m e jest jeszcze wjjasniona. —  
Dziś odbędzie się decydujące głosowanie, jest 
jednak pewnem, ż e  p o d a t e k  z r . ż o n y  b ę ­
d z i e  o 8 k o r o n .  Nadto komisy? prawdopo­
dobnie opuści § 2, zawierający pestępowame 
przeciw kartelom, celem udaremnienia podwyż­
szenia ceny cukru, Przuciwko temu paragraf>  
w: agitują silnie fabrykanci cukru i grożą, że 
nawet po uchwaleniu go przez izbę posłów. 
Izba panów odrzuci cały projekt.

Wiedeń. K om isyi budżetowa załatwiła dziś 
przedłożenie o p o d a t k u  od e n k r n .  § 1  przy­
jęto w  myśl wniosku pos. S y l w e s t r a  wedle 
którego podatek od enkru raz na zawsze zniża 
się o 8 k o r o n .  § 2 (zarządzenia przeciw zwyż­
kom cen) przyjęto w imiennen głosowaniu 39 
przeciw 1 głosowi. Do § 3 przjjęto dodatkowy 
wniosek dra Sylwestra wedle którego rozpo­
rządzenie cesarskie o podatkn od cnitrr , o ile  
sprzeciwia się paragrafom obecnej ustawy, tra­
ci moc obowiązującą.

Sprawozdawca komisyi dla Izby wybrano p. 
D r e c h s l a ,

Poseł E l l e n b o g t n  zg łosił, jako wotum 
mniejszości, swój wniosek o zmzeniu podatku 
od cukru o 16 k o ro n .- 

Wiedeń Romisya budżetowa przyjęła dziś 
także paragraf drugi przedłożenia podatku od 
cukru, zw .acający się przeciwko kartelom, 
wszystkiemi głosami przeciwko votum posln 
K o i i S C l i e r a .  W  nołacn poselskich sądzą a- 
toli, że w plenum laby paragraf ten c‘ę nie 
utrzyma, przynajmniej nie w formie, jaką nadał 
mu rząd, i tc już z tei przyczyny, ponieważ 
' z b a  p a n ó w  grozi o d r z u c e n i e m  c a ł e j  
u s t a w y  w  razie, jeżeli ten ptuagraf nie zo­
stanie usunięty. Prawdopodobnie więc przyjęty 
zostanie paragraf kompromisowy. Rokowania 
tompromisowe są ju l w pełnym toku.

Wiedbń W olne zjednoczenie agraiyuszów u- 
chwaliło dziś rezolucyę, w której uświauczają, 
że koła agrarne tylko w  takim razie odniosą 
torzysc ze zniżenia poaatku od cukru, jeżeli 

równocześnie przyjęty zostanie wniosek rolni­
ków w  sprawie rejonowanie buraków. Do sub- 
komitetu tego zjednoczenia wybrano z  Galicy] 
posłów K o z ł o w s k i e g o ,  H l i b o w  i c k i e g o

Przbciw  drożyżnifa.
Praga. W  północnych miastach fabrycznych 

odbyły frę ponownie demonstracye przeciw dro- 
żyźnie.

S tra jk i.
T ryeut. Strajk robotników transportowych 

trwa lalej. R o b o t n i c y  s ł o w i a ń s c y  m e  
b i o r ą  w  m m  n d z i a ł u .  Pracodawcy grożą 
wydaleniem robotników 1 wykreśleniem ich z kas 
chorych.

Tryesi Po /gromadzeniu, odbytem w domu 
robotniczym, przeciągnęło około 300 strajkują­
cych przez Corso 1 Piazza Grandę z powrotem 
przed dom robotniczy. Ogółem aresztowano do­
tąd 7 strajkujących za przeszkadzanie w pracy 
robotnikom chcącym pracować.

A&arcbiśck w T ry eb c k .
T ryesi Aresztowano tu wczaraj Kilku anar­

chistów, międzj' nimi ich przywódcę, redaktora 
tutejszego pisma anarchistycznego.

O bstm koya Chorwatów.
Budapeszt. Dzienniki donoszą, że toczą się 

n o w e  r o k o w a n i a  z C h o r w a t a m i  Na 
tej podstawie ma być utworzone o s o b n e  mi-  
m r t e r s t w o  k o l e j o w e ,  czem Ohorwac: na- 
jąi się zadowolnić i ewentualnie odstąpić od ob- 
b^rukcyi. Niopewnem jest jednak, czy rokowai a 
doprowadzą do celu.

Budapeszt. Dzienniki dzisiejsze uważają ob- 
strukcyę Chorwatów za p o k o n a n ą .  Przyczy­
niło się do tego głównie z w o ł a n i e  S e j m u  
c h o r w a c k i e g o ,  a niemniej konfereneya pre­
zydenta gabinetu dra W eckerlege z przywódzcą 
partyi Staicewicza, drem F r a n k i e m .  W obec 
nieuniknionego już r o z w i ą z a n i a  S e j m u  
chorwackiego i koniecznych z tego powoda 
przygotowań do walki wyborczej większa część 
posłów chorwackich już opuściła Budapeszt. Po­
zostało ich w Sejmie tylKC s i e d m i u ,  ta mała 
zaś liczba nie będzie zdolną utrzymać nadal 
obstrukcji. Ze -wzglądu na to dzienniki uważa­
ją już za rzecz pewną, iż tak p zedłożenie 
a g o d c  w e,  jak i ustawa k w o t o w a  będą za- 
łatwi one w Sejmie p r z e d  n o w y m  r o k i e m

Także prezes Sejmu chorwackiego, poseł M e  
d a k o w i c z ,  opuścił Budapeszt.

Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
uchraloro 149 głosami przeciw 37 głosom przejść 
de d y s k u s j i  s z c z e g ó ł o w e j  nad przedło- 
żeniami upełnomocniaiącen! w sprawie u g o d y .  
Przystąpiono następnie do obraa nad ark 18— 25 
autonomicznej taryfy cłowej.

Spisak  «  C ia rn o g ó n e
Kotor. Jak donoszą z Cetynii, aresztowane 

tam także fi w ę c h  b. m i n i s t r ó w  c z a r u  >■ 
g ó r s k i c h ,  obwinionych o udzia. w spisku. 
Sprowadzono ich do Cetynii i ns rynku w  obli­
czu olbrzymich tłumów ludności sknto ich k  a j- 
d a n a m  i.

N agrody Nobla.
Lizbon?. Z powodu śmierci k~óla r o z d a n i e  

n a g r ó d  N o b l a  odbyło się bez zwykłego uro­
czystego ceremoniału. Nagrodę z fizyk,' otrzy­
mał M c h e l a c n  z Uhieagc- z chemii B u c h  
t e r  1  Bezuna z medyewny L a v e r a n  z Pa­
ryża; z literatury K i p l i n g  z Londynu.

W rrenl«  «  P ortugalii
L izbona. Na licznych zgromauzen.ach polity­

cznych ostro atakowano osobę k r ó l a .  Przy­
wódcy stronnictw oświadczyli, że użyją najskraj­
niejszych śrudpów, abj bronić wolności. Nastę­
pnie dano wyraz przekonaniu, że rady miejskie 
nie powmny poddawać swej władzy komisjom  
administracyjnym, jaki# ustanowił dekret iządu.

X M aroka.
P a ry ;. Nota urzędowa potwierdza, że prezy 

dent ministiów Clemenceau w  porozumieniu 7  mi­
nistrem wojny zabroi fi Korespondentom dzien­
ników śledzić operacje Oddziałów francuskich 
na terytorynro Mai oka <

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  F i o i i o p ł ń s k i ,

N A  B E S Ł A M E ,
(A rtykuły w  ty m  cz ia le  n ic  p och oozą  od 

rtdakcyi).

K
od 60 tŁ. za metr, .statnie nowo­
ści. Frzesvtka dc domu opłacona 
i ocloiia.

Ohtty wybór próbeh natychmiast.
F abrykan t jedw abiu  H enneberg, Zurych.

iforw Pr lut er sJtoet Kulili
E rakóW r

a,«ięCZCŁl

Eraków.
Ldcziiita dłifufgi- 
tzilf n  lmlytui

2 p̂ enibdp iparateB.
SzwsdzKa

•ijti Idtznidia

Ora Artura Fionimeia.
Kranów, hi. sw. lo m a sv  18, ;-szr piętro.
(Róg ul. Floryańskiej). O Telefon 81. 

God? przyjęć od f  ai II przed po . 
Godz ordynac. ad 3 do 4 po pot. 

Oddzielne amonlaturyum dla miut ; ra- 
moźnycu osób. 4624 18

m  i

Audeitiars Freres
Geuewa.

Najaoklbi&Blejfezy cbófl. 
OscbUwla plaskfe.

Do nabycia u wazy&tkich tepszycn zeg ar­
m istrzów . 3126 86 oO

lakopantt.,
Nowo otwarty, z komioriem urządzony

HOTEL CENTRALNT.
Oenj mieine, obsługa skrzęraa.

1 lub 2 pokoje
z tałem utrzymaniem, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w  pensy imacie p. BoronsKiej, ulica Karmelicka , 
1. 24, I i D piętro. "Wiadomość na II piętrze.

. 1 1 1 1211S
pam iętajm y

oTounrzyttttie „Szko MouJCTi
Kursa telegraficzne.

Wiedeń, 11 grudnia. ^Giełda puiauu.owa.j -
Mapki i!7'67. Rent» majowr 66-16. Retti koionowa 

węners :a 93 00. Ahc.ye ust. zak,. kred, 632 00. Akcje 
wę„ ZLS... kred- 75O*0u Akcye Ang.ubaaka 291 <6*. Aacye 
CnionbaUko 531-5C. Akcy< Bau/^ereinn 614-00. AiroypLan- 
derl noka 408-—. Akcrr kolei państwowych »>69-oC. om- 
'•ardy 150-76. Aicye kwiei Flbethal — akcje lobryai
broni —■—. AŁ«. trto i i o w e  . Mpiny 689-’”
Rim. Muranyi 6)3-20 AUye prał.iego Tow. żelaznego 
2372-—. Loej tuieok.: 181-25. Buble 253 50.

Usposobienie, ustal me.
b. Im, 11 cmdnia (Łł.-łd« porańr )
Akwe kiedytowe 198-60 Tow. djskoawwe 168 60.
Utp •cbienie: slaot.

Cennik Izby łiancHowej i przem ysłow ej 
w Krakowie,

s  11 grudnia igodi. 1 w  poiadnie.)
L W.luty. piacą Ś4dap

Ruble papierów, .................................
Marki niemieckie  ........................  111 40 117 90
Franki papiorow“ ................................ , . 95 60 9Ê 20
Dwndz :sWfrankówKi w zlocie . . . . .  19 lo  19 26

; II. Listy 'aalawne.
5•/, L is ty  za*i_W Le piem. Bank t bipot. 110 — ----------
4V,*/» Listy zastawu. Banka hipot. . . 99 — 105 —
4 0/  ̂ n * • • ~ ' 65

Listy zasl iwne Banza krt iowego ■*1 oO ul* /. /. o b n 94 5o 95 bo
i ,  (° Listy zast. gal. Iow. kźed, ziem. neoŁ 96 5u . 6 0
!•/ „ „ „ r n 41-leta 91 -  98 -t!: Z ,  » n "Z » 614ctn. 9 il.50  9 ^ 6 0

’ III. Obllyacye I pożyuzlJ.
4 •/. Galicyjskie obligacje propinecyjne . 9V 25 98 96
4•/. Rożi czka kraurra z r. 17»3 . . . . 94 60 95 50
4 »< miasta Lwcw . . • . . 93 < 6 94 lu
4Łl °/. Oblitraci ( Komunalne Banku kraj. 99 60 11 50

) * Kolejowe 02 6o 93 50
IV L o *  y,

Lo«r miasta Brakowi 97 — 109 1
- V. A k c y e.

Akc^e Tanku Hipotecznego we LwowL . 563 —■ 666 -
„ koiei Lwów- Jzerniowce-Jassy . . 650 — 556 —

VI. Publiczne zapisy atugu.
4%  wspólna rents papierowa . . . .  96 50 07 —

„ „ „ sreb rn a ........................  96 40 96 90
40/b rer.te, Koronowa austryaclu. , 96 60 97 —
4°/. , woriertL- . . . .  »3 — *3 80
4°l „ aoBtryacke s. wocie . . . .  11* 1 4 60

Węgier ika , 110 25 110 76

Za darmo0,rzyma ■ . ■ f i i i i f i * !  S i r  lub  tow ar ^ °brow olnie soł)ie obrany  w  c e n i e  K *E a z a y  UUOry DUOZIn przy zakupnie lub  nadesłaniu zam ów ienia pow yżej K o ro n  4U. Emila GoIdNfssera
do 1-go grudnia b. r. do głównego składu zegarmistrzowsko-jubilerekiego

Kraków 
Grodzka 58. 

Bogato ilustr. cenniki ns iąaanie darmo
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SŁY N N A  W SW IFiC IF W O d K A
594 81 144

f i r m y  F R A T E L L I  B K A N C A ,  M I L A N O
jedynych i wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania

JEST NAJSKUTECZNIEJSZĄ W ŚWIECIE WÓDKĄ ŻOŁĄDKOWĄ
N iezbędna w  każdej rodzinie! D ostać można w  każdym  lepszym  h a n d l u  łakoć' i w  każdej kawiarni.

mm p i z e u i w

K a h s r o w i
p u s t k a

Skutek z d u m ie w a ją c y .  We wszystkich aptekach. 4998. *1 4

K sięgarnia, sk ład  i najw iększa wypo­
życzalnia nu l muzycznych i ekspedycya 

pism peryoaycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w  K ra k o w ie , poleca

5648 1 5 Koron
Gall Jan. Kolędy na 4 głosowy

chór m ęsk i......................................
Ochmański St. P a s t o r a ł k i  czyli 

zbiór kolęd ludowych . . . .  
Kaczyński Bolesław. Kqiędy 
Bichlinp Wincenty Zoiór ko 'ęd  na 

fortepian i do śph . . .
Sierosławski Jozer. Zoiór kolęd U- 

łozony do śpiewu i na sam for-
_ te p ia n ...............................................

Świerzyhski Michał, Nowa kolęaa 
do słow W ładysława Bełzy . .

2 —

2-40
1-60

3 —

2'40

1-20

Kuplę
realność zamiejską z długami, handel worzemy 
może być i  wyszynkiem, przyjmą zastępstwo 
w miejsca lub przystąpią do S"ółKi z kilkom i 
tysiącami. — OfeHy: K re só w  Biur* ogłoseel 
Fr. Rżący, ulica Karmelicka 7, po i ,.Kupiec". 

5865 1 3

Rząd upraw. Szkoła gry fo r fe g ia in e )
A d e l i  F i s c h e r

konscrwatorzystki wiedeńskiej z egzaminem 
państwowym przeniesioną została na ulicę 
S ł a w k o w s k ą  L . 1 1 . 5658 1 2

W dow a
po urzędniku poświęci czas (dwie godz. dzien­
nie) tia lekturę przy chorej lub sierrze' dystyn­
gowanej osooie. H C. poste resi. Kraków. 5660

inteligentny, książkowy Polak, z Wielkiego 
Księstwa Poznańskiego obeznany dokładnie 
z pracami książkowymi, celem dalszego wydo­
skonaleni* poszukuje posady w większem 
mieście w Galicyi od 1 s.yczma i9uS, lub pć ■ 
zniej. — O zgłoszenia npraszam pod Ha. F . 100 
poste rest8 i t s  O nieznO  jGnesen, Prov Posen).

5639 i  2

!
poszukuje r u t y n o w a n e g o  k o u c y -  
p i e n t a  z dniem 1 stycznia 1908 r. 

5663 1 5

M łody c z ło w ie k
s z u k a  m ie sz k a n ia  w ra z  z w ik teffi u in ­
te l ig e n tn e j ro d z in y  iz ra e lic k ie j  T. R. 
p o s te  r e s ta n te  Kraków. 5659 i  2

KALOSZE
petersbu rsk ie  i am erykańskie.

PuntOfellli tiOiiHM
Sm arowidło nieprzem akalne na Ouuwie.

Podkładki gumowe pod obcasy. 
Podeszwy wkładkowe do bucików, fil­
cowe, asbestowe, korkowre, słomkowe itd.

polecaja 5494 1 3

REM i M A .  KRAKÓW.
ńCUaGBŹXXS3CKJ<a!

Dom  m u ro w a n y
o 9 ubikacyacli. położony w najpiękniej­
szej części miasta Nowego Sącza, razem 
z placem budowlanym, tanio do sprze­
dania. Bliższa wiadomość u Apolonii 
Kruczyńskiej w N, Sączu. 5620 2 o

JNI A  Ś W I Ę T A
wielbi wybór c u k ró w  i przyjmuje zamó­

wienia na ciasta 5647 1 0 
C U K I E R N I A

A D A M  P I A S E C K I
Ołupa 10, F loryańska 2, Kranów.

Panienka
z ukoucseaą 117 ki. wyd* poszukaj* posady 
•.aSrerki lub biurowego zajęci* Może złożyć 
kaucję L B. post resi Kr k ó w . 5649 1 5

Fortepian
krótki .przedania. Kopernika 66, II piętro 

5«50 1 3

Samodzielny tackalttr
obznaiomiony dokładnie z wszystkiemi sposi 
bam buchaltery. włoskiej i amerykan skiei, 

pragnie zmienić posadę.
Listy dla Zygmunta Jastrzębca p.zyjrauje 

Gł. Agencja Dzienników i Ogłoszeń. Kraków, 
Sławkowska 2. 5576 2 3

Do Rodziców S
Przyjmę zarai, luo od 1 stycznia 1908, 4 

uczni I mb I i  kl. gimn tylko po 50 toron 
miesięcznie, z utrzymaniem, obsługą, światłem 
opalem i bezpłatną koi epetycyą c łaziennie. — 
Zgłoszenia J. S .  ft. u) Poniatowskiego 8. l i p .  
na lewo, Kraków. 5613 2 3

W l l W l f e W J
l ó i t l i l i n l

I n i o m i k  P°*znkni e l®k<m z  k las niższych 
ntlllił H lłl u  m ieszkanie i śn iadan ia  lub k>- 
'acyn. — S t a n i s ł a w  S . w Pndguizu, ulica 
Lwowska 43. 5651 1 3

P i e s  l e g a w t e c
jci białej zbronzow ym i p łatam  1, jednoroczny, 
tasowany w polow aniu je s t  do sprzedania 

tanio.
ftiądo jiO śr ulica R adziw iłłow ska 21, J a ­

t a  ty  R o p ita . 5654

f l l i f l f i l ł  1  aag leU kiem i d rezelkam i bardzo 
W U L s I l  e leganck i tan io  do sprzedania. — 
Z gtoszin ia W 6 z « k  poste r e s i .  te K r a k ó w ,  
pa okazaniem  k w ita  inseratow ego. 5656 1 3

50 E  tygodniowo i więcej łatwo 
zarobić. Zgłoszenia pod H. L  
1 3 3 2  p rz y jm u je  R U D O L F  
M O S S E , P r a g a .  4998 10 15

w Krakowie ul Kratka i. 7.
zawiadam ia, ze zam ów ienia na św ięta  

dla prow uicyi m iejscow y oh przyj- 
m owane będą tylko do 18 grudnia.

5628 2 7

L. E. 2116-2117/7. 5637

P o s z u k u ję

AGENTA WIR
za dobrą protuzyą 

wprowadzonego w odnośnych 
—  Oferty pod „ Z d o l n y  1 2 0 7 “  

restante K ra k ó w , ------- ---5653 1 5

Proszę 
stonej

żądać tylko prawdziwej ki-

Kapusty Horamsiiisj
z pól hanackich, oraz

OsdrhJO) Znoimshich
po niżei cen fabrycznych.

O łaskawe zamówieni t uprasza
J U L I U S Z  S P I R A

fabryczny skład kapusty i ogórków zno- 
im siieh, Kraków, ul. Koletek 4 

Na żądanie wysyłam cenmk odwrotną, 
pocztą. 5655 1 10

Edykt licytacyjny.
Wskutek uchwały z duia 29 listopada 

1907 liczba czynności E. 211 1 17/7
sprzedane będą dnia 16, 17,  18 grudnia 
1907 r. o godziuie 10 przed południem 
w Brzesku w drodze publicznej licyta 
cyi; większa ilość rozmaitego drzewa 
budowlanego, oraz desek.

Przedmioty te oglądać można dnia 
16, 17, 18 grudnia 1907 w Brzesku.

C. k. sąd  pow iatow y w Brzesku, 
Oddział III, 

dnia 29 listopada 1907.

S y r ó p  F a f f l i a n ^ N a j l e p s z y  ś r  a d e l  d o  
c z y s z c z e n i a  K r w i  
w y n a l e z i o n y  p r z e z :

P F J O F .  G IR O L A M fl)  P A S L I A N O
wyrabiany od roku 1838 przy aumiennem przestrzeganiu oryginalnych recept prze, pierwotną 
firmę, przez wynalazcę założoną, a obecnie przez jego prawnych spadkobierców dalej prowa­

dzoną we I  Ł O R a iN C Y I, V IA  P A N U U L F lU i (W Ł O C H Y ) . 3932 94 0

Cactaets w płynie, w p r o c h u . .......
Ż ą d a ć  w e  f l a s z k a c h  

m a j ą c y c h  j a s n e  - n i e b i e s k i  m a k  f  i b r y c z n j  z  p o d p i s e m  P H O F  G I R O -  
, A A .O  F A G Ł I A N O .  — D o s t a ć  m o ż n a  w  k a ż d e j  w i ę k s z e j  a p t e c e .

A ustryi::: SoRwte B ra cM l, Ala (PoMnioay Tyrol).
mr

& - ni mmmt
największe źródło podarków po cenach bez konkiirencyi:

- m  
- m

- m ,

K a se ty  pluszowe, skórkowe z pr/y borami do szycia i na rękawiczki. 
A lbum y oraz ramki pojedyncze i na zbiorowe fotograf;: 

N e s e s e r y  i torby skorkowe z przyborami dc podroży. 
P o r m o n ety , pugilaresy, etui na papierosy i cygara. 

T o reb k i damskie skórkowa ręczne, najnowsze wzory. 
P e rfu m y , myuła, woda kolońska, pudry.

K raw aty  damskie, męskie, rękawiczki i woalki. 
W a c h la r z e  gazowe jedwabne, i z piór strusich. 

S za ch y , domina, karty do gry, sztony. 
i B iż u łe r y a  francuska, spinki, szpilki i t. p.

fllUttTAZ!) FROKĆZ, KRAKÓW, 
ul. F loryań sk a  1. 1 7 .

K s lę g a r n i i i  O . G e b e t h n e r a  i  S p . w  K r a k o w i e
poleca

J A D W I G  I  z  Ł O B Z O W A
nowe książeczki z wierszykami dla dzieci

, , 1 S T £ c . G r U H i s a t a E * !
66

3 0  h a l.„ C o ś  d z l m i e g o ^ l  
„ K r i t e o w i a c z e k  c i  J a “ ! 
„ P a c i o r e k * 1 *o m .
„ P r z e d  l a t a m i 11 »  m .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

3 0  kał.

Kolędy
K sięgarnia, sk ład  i w ypożyczalnia nut

Ł  i  5 ®
w Krakowie, ul. św. lana  3,

wydała, i poleca- Koron
Flasza rI .  „50 najużyw anszych ko­

lęd" na 4  głosy m ęskie. Par­
tytura i g ł o s y .............................6-—
Głosy p o je d y n c z e .......................... — -80

Langer Ant. Fr. Zbio** kolęd na 
o rk ie s trę  dętą. Komplet głosów 5'—  

Richling W  ZDiór najużyw anszych 
kolęd, tudzież pieśni adwento­
wych, postnych i wielkanocnych 
z towarzyszeniem fortepianu lub
o r g a n u ............................................... 2 40

—  „P asto rałk i", Preludya pasto­
ralne na orgauy, zebrał Stani­
sław Niepielski . . . .  —

SenowsH G. Zbiór kolęd na cy trę  1'50 
Księgarnia poleca wielki wybór nowości 
muzycznych. —  Katalogi wysyła się na 
żądanie darmo. 5604 2 10

P o r a j a
prax*ykanta biurowego do obsadzenia. — Y i a- 
runki: ukończona Akademia hanalowa lub ró­
wnorzędne wykształcenie. — Zgłoszenia A .  O. 
poste restante K r a k ó w .  5615 2 2

na

5661 1 3

O b sz e rn y  lo k a l
warsztaty, magazyny etc. natych­

miast do wynajęcia. 
Wiadomość w biurze „Unirersum", 

Basztowa 19, 5597 3 3

AutcmoYil

Jata"  itrem Honor
znakomity środek koam. do pielęgnowania ce­
ry i skory. Nadaje cerze nadzwyczajną bia­
łość, gładkość i miękkość, usuwa szorstkość 
i czerwoność twarzy i rąk Krem ren nie za­
wiera żadnych tłuszczów. Cena tuby 70 h.

Balnoior „ W a r o m a t y  tinn tabletki
do mycia i do kąpieli nadają wodzie na 
der przyjemną i trwałą won, odświeżają 
i wygładzają skórę. Cena Kor. I'60.

W yrób i G łów ny Skład  r

APTEKA FORTUNATA hnALEWSKIEGO 10 KRAKOWIE.
W ystrzegać sic; n aśla ilow n śctw . 4297 22 29

w  f i o e b n i
podaje do powszechnej wiadomości, iź z dniem 1 
stycznia 1908 r. podwyższa. procent od wszystkich 
wkładek oszcz^dnośbi z I l i  0/

±  V 10

6 HP.
MótOCyLf z wózkiem 5 HI*.
A p a ra t  f o to g i„ t i c in y  CłoeSsa 9 x 1 2  jest ta  
nio do sprzedania. Andrysik, Rzew-ska 7, TTT p., 
od 1—3 po południu. 5611 3 5

(KWilIA f!
t \  Kranówie i wogóle za granicą 
niebywała, a dla każdego ciekawa, 

pożyteczna i realna

W  2 k i i i  H i :
z malachitu, jaszmu, selenitu, topazów. 
awanturynów i t. p., a mianowicie: 
Szkatułki do biżuteryi, popielnice, bre­
loki, pieczątki, spinki do mankietów, 
kałamarze, obsadki do piór, przyciski, 
kolie topazowe, oraz piękne groty, 
góry i kolekcje minerałów dla pp. 
Studentów — ponadto różnorodne ka­
mienie (10 biżutnryi: dla pierścionków, 
kolczyków. bra,..;olet, brosz, dla rą­
czek do parasoli i łasuk, dla ozdo­

by papierośnic i t. p. 
W szystkie towary wyporowe, osobiście 
przez właściciela wybrane i przed 
paru dniami przywiezione z Uralu.

Ceny umiarkowane, dla wszystkich 
przystępno. 5470 7 12
Ul. K arm elicka 37, II. p iętro.

vis-a-vis s tac ja  tramwajowa

Poszukuję
zdolnego pomocnika. Posada do objęcia zaraz. 
Łygmunt W iecitrek, Kraków. ’ 5621 4 4

5 UV— Korbi a
dam za wyrobienie posady rządny dóbr. Jesiein 
doświadczony gospodarz, mam rolniczą szkołę, 
długoletnią praktykę, b. dobre ś\ iatleotw i i 
większą kaucyę. Zgłoszenia pod 2 . T. 56Z 4 
przyjmuje A Ilon. ,.N. Reformy". 5624 2 3

. K a w a l e r
urzędnik państwowy IX  rangi poszu­
kuje ładnego jasnego pokoju w cenie 
do 60 koron od stycznia. Zgłoszenia 
poa „Ładny pokój 6 0 “ poste restante

K ra k ó w  * 5633 2 6

IWHfiT
węgierskie, francuskie, rońskit, au- 
stryackie i porter angielski pole­

ca handel pod firmą

M e c h  0l3z(wshi
W Krakowie, 5562 2 o 

Mały Rynek^-róg ul. Szpitalnej.

Gratis i t ra m
wysyłam  Każdemu swój w ielki, bo 
gato  ilustrow any polski" cennik z 
prze-zło 3000 oobitek dobrych a 
tan ich  instrum entów  muzycznych 
wszelkiego rodzaju. O. i K nadw or­
ny dostawca D A N N iS K g N R  A D , 
Dum wysyłkowy wyrobów muzy- 

cznych w Briix Ni 4 f  4. 
bKrzypce d la  początkujących ju ż  za  K 4 80. 5 56, 
6-—-, 6‘8o i wyżej. Jmyczki poK —-80, 1 ’— 
1'40, l '8 u  i wyżej. Cytry, harm onie itd . rów­
nież n a  składzie Hyzyka niema. Dowolna wyn.ia 
i . a  iuo zw rot pieniędzy. 3573 40 60

K 9 5
N O W A  K A S A

18U E g .  w a iig c i  
Wraz z opakowaniem i u- 
płatnie, dworzec wiedeński.
Wysłaniu po otrzymaniu 
nau żytuści lub za zalhzką. 
W I n n  wypadku pożądany 

c&datek.
R o k  z n t o z e n i a  1 8 0 9 .

KAsy o G t i m m
i grzęd w h R w u  tezgieage

odwyiącznit uprzyw, 
wyrób n a j l a u i e l

dawna słynny 
4952 12 12

G&ftri!f!er Langer
Wiedeń ltl/3, Reieeni s tra s se  39.

5 1

FAJK!
z drzewu Btugern,
grtednł fabrykat z pra­
wdziwego niezniszczal­
nego di i ewa Bruyćra,
Gładka główka z wygiętym 
odlew, z Brnyera, cybuch 
wiśniowy z ustniLiem z ro ­
gu i trestką z jedwabiu, 
około 24 cm. długa K. I'50 
Tukasams fajka jedna* z 
rzeźbioną wokoło głew*ą 

n . .  . .  .  - „ . u .  a drzewa Bruyóra K l"60
oalenTe" nrzeto w v ^ wi^ks^  ^ybór prtyrzą- pelewiie,^ przeto w jj6w pa]aczy s a alesc
0* y sto ic l i sm aku m0£n a  w mvm kata logu ,
nlserzesciOMOne. ^tóry rozsyła się darmo

i opłatnie.
Do nabycia przez firm ę c. i k. nadw . ao st

H A t ł N S  K O N R A D
Dom rozsyłkowj' w Briix N '. 642 tCzechyj 

Proszę we dasnym  in teresie  zaządać mego 
bogato ilu s tr. polskiego k a ta lo g u  z przeszło 
3000 odbitkam i darme l opłatn ie. 4238 12 15

i przyjmuje nowe wkładki na 5% z oprocentowaniem 
od lo  grudnia h. r. przy półrocznem dopisywaniu 
odsetek do kapitału bez potrącenia podatku rento­
wego. 556t 3 3

bzinieji niż wszędzie
Krem i puder „Simona", Puder „Jawa", Woda kolońska prawdziwa 

„Marya Farina" i Nr 4711. poleca 5606 i  o

T E O F I L
K r a k ó w ,  (s łu g a  4 u a j  / i - o i u  I z b y  h a n d l o w e j .

I  o l s f c f ie  T o w a r z y s t w o  N a k ł a d o w a
poleca swoje nakładowe wydawn<ctwa

B e r tS C h  M Rodzeństwo, p o w ie ś ć ............................................. - ,  ...........................................K ‘J oO
F l a i l b e t f  G . Kuszenie św. Antoniego  ..................................  4- ~

■ F r a n c e  A . T, I. Pisma k ry ty c z n e ..................................................   n g-ę/j
T. U. Gospoda pod Królową Gęsią-nóżką, p ................................................... 3 50
'LUDI K o w e le .......................................................................................................... ....  2-60
T. IW Tlmis. pow ieść .............................................................................................. 550

F r a p ł ć  L . Ochronka (La maternelle), powieść nagrodzona I nagrodą Akademii G011
conrtói. .    ’............................... 3 ._

1 , l a )  #; G . Błyśki, szkice ..........................................................................................150
G e f f r o j i  G . Więzień (życie Aug. Blanąuiego) .  ............................................... 4-_
K u l i k o w s k a  IW. IV promieniach, powieść  ............................................................3-50
P o ią v l l l« ln  E .  Jep lierdanacb, powieś' ......................................................................................  2 50
W h % łf ł  A. Koc, powieść  .............................................................................................. ,, 2 r>o
U ,! ,) łs :( ;>  G. Żaszumi las. powieść, 2 to m y ........................................................................  4 30

Ł y c h  1H. Rozdzióbią nas kruki i irrony, III wyć. ilu str...................................................... .... 4 —
S k ł a d  i l o w n y

w księgarni ?o£ski@] A, Fo^ouiecklego
we Lwowie. 0373 i  12

Dla prcyjcttintóci poaróże hi „Tbaiii"
pierw szorzędnym  salonowym parow cu

P o d r ó ż  I X stycznia

ftotyto Bozpori narodzenie na morzu.
Jazda do Dubrownika (Ragusy), Abazyi i W enecji, a podczas niej 
podarki gwiazdkowe, koncert, noc Sylwestrowa, karty  wolnej jazdy
jako wygrane na tomboli, bal i inne rozrywki na pokładzie. Oeny
jazny wraz z utrzymaniem aOO K i w^zej.

Pouruż I w r. 1908 od 22 stycznia ao 1*7 lutego do Syryi i  Egiptu, przez Ateny, 
Rod jo, 9ak i y, Fam .gostę Haltę, Jaffę (dla zwiedzenia Ziemi świętej) Beyrurli (dla zwie­
dzenia Baalbeku i Damasku;, do Aleksanuryi 4 dni, K rety (dla zwiedzenia Knossos)iW e- 
neoyi. — Geny jkzdy za podróż morzem wraz z utrzymaniem 600 koron i wyżej._

Podróż II od 26 lutego do 24 marca do Połudn. Włoeh, Tunisu i na Rywierę. — 
Ceny jazdy za podróż motzem wraz z utrzymaniem 600 koron i wyżej.

W ycieczki lądowe urządza Biuro podróży Thor. Cook e t Son n  , podstaw ie w arun­
ków zaw »rtycb w osobnym program ie. •— Program y, in fo ia ac y e  * zgło izenia w G e n e i  i l n e j  
A g e n ł u r / e  A u f w y a e h l e g  j  L l a y d u  w  b H e d n f u ,  I .  K f t r n t n e r r l n g  * 6 ,
jako też  we w ^zystkjpił igen to racb  i  b io tach  podroży 5328 6 7

Ja Anna C s iliL g ^
ze swemi 185 ctm. długiomi, ciaco- 
dziejskienii W lO S ó U li ,  któro uzyskałam 
p o  14-to  m iesiącznen iżywaniu 
swej, przezemnie wynalezionej pomady.
Jestto jedyny środek do p ie ią g n o w a n > a  
w S o so w , do w z m e o m e m a  i  p r z y s p ie -  
a z e B ia  ic h  p o r o s tu . — W y w o łu je  u  
m ę ż c z y z n  h u jn y , s i ln y  p o r o s t  b r o -  
d > i już po kiótkien używaniu nadaje 
ta k  w io s o iu  n y  gk ow ie , ja k  i  b r o o z ie  
naturalny p o ły s k  i  p ię k n a  b u jn o ś c  
i  zapobiega p r z e d w c z e s n e j  s iw iź n ie  
4060 oż do późnego wieku. 13 20

Cena słoUta pomady 1, % 3 i 5 złr. 
A n n a  C s i l l a y

W ied eń , I„  O rah en  120 .

Główny skład na Kraków ma

Dmeriia Arnolda iPilna
w Krakowie, ul, Orodzka 38.

Z drukami Literackiej w Krakowie, ul. dagiollońska 10, Rządca drukami L. K. Górski.


